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Wschód księżyca o godziuia 2 aiiuuc 9 w. 
Zachód „ „ 6 -"G W.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8,
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5 R._________

■Feliksa Wyżu. 
Ofiaro w. N. M. P.
Cecylji P. M. 
Klemonsa P. M.

Hedakt-ju, idfninistracjci i Slrukarnln: Plac 'Peatriilntj nr. !>. —'Pelefon IŁedukcji nr. 2(i9 — 'Pele fon l i tinistr. 512

Stanisława Kostk . 
Salomei Panny. I 
Odona Opata.
Elżbiety Kr. W. I

Wschód słońca o godzinie 7 minut 22. 
Zachód „ ]t 4 „ 7.
Długość dnia godzin ... 8 45.
Ubyło „ 7 „ 58.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8*ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Nr. 317. Dnia [6 listopada
RENUME|£kI*A

Kurjera Warszawskiego 
W raz z dodatkiem porannym:

W Warszawie.- rocznie 
rs- 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie r s. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75-

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
)s. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za ’raniej miesięcznie
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś:
Poniedz.:
W torek:
środa:

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 26

Nekrologj a: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
roś po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj • 
muje także Biuro Raj cb tn a na 
i Fren die r a ulica Senatorsk a 

I Czwartek.
Piątek: 
Sobota:

I Niedziela:

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Radomira, jutro Zbislawa.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

frzedm. Ai 15—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
cbiazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 
7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów- spółki malarzy i rzeź­
biarzy. (Nowy-Świtit Ai 56—od 10-ej ratio do7'/j wieczo­
rem.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego (ręko­
dzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedni., 66—od 10-ej rano do 4-ej popołudniu. Wej­
ście bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 
l.OŁO okazów, przywiezionych przez p. Leopolda Janikow­
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedni. Ni 66—od 10-ej rano 
do 4-ej po południu.)

Koncerty: Na dochód niezamożnych studentów instytutu 
weterynaryjnego. (Sale redutowe—1 po południu.)

Teatry: Letni: dziś „Esmeralda” i „Divertissement*, ju­
tro przedstawienie zawieszone; — Rozmaitości: dziś 
.Ćwiartka papieru”, jutro „Pan Jowialski", oraz „Piosnka 
wujaszka”;—M a ły: dziś „Pospolite ruszenie* oraz „Skrzypki 
czarodziejskie*, jutro „Zielona wyspa*. (7*/a wieczorem.)

Ogródzoologiczny: ulica Bagateli. (Otwarty codziennie od 
JO-cj unio do wieczora.) ,

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 298 sep. 89, 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute­
czniają się od 9-oj rano do 1-ej po południu.)

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so len­
na wotywa.

Artykuł Kocha.
u.

Wykład metody.
Wracamy do rozpoczętego we wczorajszym nume­

rze wieczornym Kurjera streszczenia rozgłośnej pu­
blikacji Kocha.

Widzieliśmy już, jak ważne znaczenie rozpozna­
wcze posiada nowa metoda. Jeszcze więcej jednak 
godnem uwagi jest jej zastosowanie lecznicze.

Wstrzykiwania podskórne w skórę, dotkniętą wil­
kiem (lupus), dowiodły, że po ustąpieniu obrzmienia 
j zaczerwienienia, tkanka dotknięta tem cierpieniem 
nie ma już poprzedniego wyglądu, lecz więcej lub 
mniej jest zniszczoną i zaniklą. W pojedynczych pun­
ktach możemy sprawdzić, iż po jednem zastrzyknię- 
ciu już tkanka chora zamiera ii jako martwa masazo- 
Btaje usunięta. W innych miejscach zdaje się więcej 
przeważać zanikanie lub rozpuszczenie się tkanki. 
Dla zupełnego Qdokonania lego procesu, należy 
Środek powtórnie zastosować.

W jaki sposób cały ten proces się odbywa, nie 
możemy golem okiem ocenić, brak tu potrzebnych 
badań mikroskojiowych. Tyle wiemy napewno, że 
nie polega on jedynie na zabiciu laseczników gru­
źliczych, lecz, że i tkanka, zawierająca te laseczni- 
ki, zostaje pod wpływem zastrzykiwań zniszczoną.

Już widoczne dla gołego oka obrzmienie i zaczer­
wienienie świadczy o znacznych zaburzeniach w krą­
żeniu krwi; prócz tego zachodzą też głębokie zmia­
ny w odżywianiu tkanki, które prędzej"lub później 
prowadzą do jej obumarcia, zależnie od sposobu 
Wprowadzenia środka leczniczego.

Widzimy więc, że środek ten nie zabija laseczni­
ków, lecz tkankę gruźliczą i to nie doszczętnie, są 
bowiem ściśle granice, po za które działanie* środka 
nie przechodzi. Jest on w możności wywrzeć wpływ 
na żyjącą tkankę gruźliczą, skoro jedna tkanka już 
zamarła np. zserowaciala lub kiedy kość uległa mar­
twicy i t. d., środek dra Kocha nie działa.

Dlatego też należy szybko doprowadzać do obu­
marcia żywe jeszcze tkanki gruźlicze i następnie je 
Usunąć np. drogą operacyjną tak, iżby jak najbar­
dziej oddalić kres zabójczego działania gruźlicy.

W miejscach, które nie nadają się do operacji 
chirurgicznej, proces ten musi nastąpić w drodze sa­
mopomocy organizmu, drogą stonniowego powolne­

go wyodrębnienia. Przez dalsze stosowanie środ­
ka należy zabezpieczyć wystawioną na niebezpie­
czeństwo tkankę zdrową od napływu z zewnątrz np- 

j wych pasożytów. Z uwagi, iż środek ten wywołuje 
obumarcie tkanki gruźlicznej i działa tylko na tkań- 

i kę żywa, należy poddawać go w zwiększających się 
| dawkach, a konieczność zwiększenia dawek można- 
I by wytłumaczyć przyzwyczajeniem się organizmu. 
| Skoro jednak zwrócimy uwagę, iż w ciągu trzech 
{ tygodni dochodzimy do 500 razy większej dawki, 

niż ta, którą stosowaliśmy w początku, trudno pojąć 
to przyzwyczajenie się ponieważ nie posiadamy ana­
logicznego środka, do któregoby przy tak szybkiem 
użyciu wogóle można się było przyzwyczaić. Wy- 
.tlcmaczyć to sobie można tylko tem, iż początkowo 
znajdowała się znaczna ilość tkanki gruźliczej i nie­
znaczna ilość działającej substancji wystarczyła dla 
wywołania silnego odczynu. Przez każde wstrzy­
knięcie następne pewna ilość zdolnej do odczynu 
tkanki zostaje doprowadzona do zaniku i należy 
ciągle zwiększać dawkę, aby wywołać odczyn, podo­
bny do poprzedniego. Wskutek tego możemy 
oznaczyć granicę, która nadaje osobliwą ważność 
temu faktowi.

Dopóty też. tylko należy leczyć gruźlicę ciągle 
wzrastającemi dawkami, dopóki u chorego nie otrzy­
mamy tak nieznacznego odczynu jak "u zdrowego. 
Wtedy już można twierdzić, iż wszystkie zdolne do 
odczynu tkanki gruźlicze zostać zniszczone. Wtedy 
w celu uchronienia ustroju od nowej infekcji, należy 
stosować leczenie wolno wzrastającemi dawkami, 
z przerwami, dopóki tylko laseczniki są obecne 
w ustroju.

Przyszłość pokaże, o ile to założenie i wyprowa­
dzone z niego wnioski są pewne.

„Działanie środka u suchotników (gruźlica płuc) 
uwydatniało się zwykle w ten sposób, iż kaszel i 
odpluwanie po pierwszem wstrzyknięciu wzrastały, 
wkrótce jednak zmniejszały się znacznie i w przy­
jaznych wypadkach znikały zupełnie, plwocina tra­
ciła swój ropny wygląd, stawała się śluzową, ilość 
laseczników się zmniejszała, (tylko ci chorzy byli 
używani do badań, których plwocina zawierała lase­
czniki).

„Z czasem znikały laseczniki zupełnie, znowu je­
dnak były znajdowane od czasu do czasu, aż póki 
nie znikło wydzielanie się plwociny’. Foty nocne 
wkrótce znikały, ogólny wygląd polepszał się i cho­
rym przybywało na wadze. U chorych w ; oczątko- 
uych okresach suchot po 4—6 tygodniach znikały 
wszystkie objawy choroby, tak ze można ich było { 
uważać za uleczonych.

„Również i chorzy z niewielkiemi jamami w płu- ■ 
cacli poprawiali się znacznie i zostali prawie wyle- j 
czeni. U tych tylko suchotników, u których w plu- | 
each znajdowały się jamy obszerne (kawerny) nie j 
można było zauważyć żadnej objektywnej poprawy, j 
chociaż ilość plwociny zmniejszała się i subjektywnie I 
czuli się lepiej.

„Z doświadczeń tych mogłem dojść do wniosku— | 
pisze Koch — iż początkowe okresy suchot płucnych 
stanowczo mogą być przy pomocy mego środka wyle­
czone. Twierdzenie to wymaga bezwątpienia za­
strzeżeń, ponieważ w krótkim czasie nie można by­
ło wyprowadzić ostatecznego wniosku, czy leczenie 
jest zupełnem. Powroty choroby, samo się przez 
się rozumie tymczasowo nie są wykluczone. Dodać 
jednak należy, iż powroty będą tak łatwo i szybko 
usuwalne, jak i pierwsza choroba. Z drugiej znów 
strony również jest możliwe, iż analogicznie do in­
nych chorób zakaźnych raz wyleczeni suchotnicy będą 
następnie niedostępni dla zarazy. I (0 jednak pozo­
stawić muszę, jako pytanie otwarte dla dalszych 
badań. Częściowo może, to mieć znaczenie w wy- j 
padkacli daleko posuniętej choroby, lecz suchotnicy | 
z wielkiemi jamami płucnemi, u których widzimy 
liczne powikłania, wskutek np. osiedlenia się innych

drobnoustrojów w jamach płucnych, jak również 
liczne zmiany anatomiczne w innych narządach, tyl­
ko wyjątkowo mogą odnieść korzyść z podanego 
środka. Postępujące jednak stale polepszenie mo­
żemy zauważyć u wielu takich chorych.

„Należy więc wyprowadzić wniosek, że i u nich 
gruźlica ustępuje pod wpływem tego środka, podo­
bnie jak i u powyższych chorych i że zwykle nie 
mamy tylko możności usunięcia zamarłych tkanek 
wraz z nastepczemi procesami ropnemi.

„Mimowolnie nasuwa się myśl, czy niektórzy 
z tych ciężko chorych nie mogą być uratowani przez 
kombinację nowej metody z pomocą chirurgiczną 
lub innemi środkami leczniczemi...

Muszę przestrzedz koniecznie przed szematycznem 
stosowaniem tego środka u wszystkich chorych gru­
źliczych. Najprostszem jest zastosowanie przy po­
czynających się suchotach płucnych i przy prostych 
cierpieniach zwalczanych chirurgicznie; we wszystkich 
innych postaciach gruźlicy musi być użyty cały ar­
tyzm lekarza, celem ścisłego indywidualizowania 
środka i kombinowania go z innemi dla wzmocnie­
nia jego działania.

W wielu wypadkach sprawdziłem, iż trogkliwa 
opieka, którą otoczony był chory, miała wielki 
wpływ na działanie lecznicze, to też wyższość stoso­
wania środka mogłem zauważyć częściej w zakła­
dach, gdzie staranna opieka nad chorym może być 
przeprowadzona, niż w ambułatorjach i domach pry­
watnych.

Punkt ciężkości nowej metody leży, jak mówiłem, 
w jaknajwcześniejszem jej zastosowaniu. Początko­
we okresy suchot płucnych powinny być właściwym 
objektem do jej stosowania, ponieważ wtedy właśnie 
jej działanie okazuje się w całej pełni, dlatego też 
więcej niż kiedykolwiek należy wymagać od lęka 
rza-praktyka, aby rozpoznawał suchoty jak można 
uaj wcześniej.

Dotąd poszukiwania laseczników gruźlicowycb. 
w plwocinie traktowane było tylko jako rzecz nio 
bez iuteiesu, podrzędna, która potwierdzała rozpo­
znanie, lecz choremu nie przynosiła żadnej korzyści, 
to też wcale nie było przedsiębrane. Teraz przecf 
wnie: lekarz, któryby wszystkiemi znajdującemi się 
w jego ręku środkami, głownio zaś przez" badanie 
laseczników w plwocinie, nie rozpoznał suchot jak 
można najwcześniej, ciężko zawiniłby niedbalstwem 
względem chorego, ponieważ od postawienia dja- 
gnozy i opartego na niej specyficznego leczenia zale­
ży życie chorego. W wypadkach wątpliwych powi­
nien lekarz upewnić się za pomocą próbnego wstrzy­
knięcia tego środka, czy istnieje odczyn charakte­
rystyczny dla chorych gruźliczych, czy też go brak.

„Wtedy dopiero nowa metoda leczenia będzie pra- 
wdziwem błogosławieństwem dla cierpiącej ludzko­
ści, a dojdziemy do tego, iż możliwie wszystkie przy­
padki gruźlicy wcześnie będą poddawane leczeniu, 
aby nie przeszły w ciężkie", zastarzałe postacie i nie 
stały się źródłem nowej zarazy.”

W końcu muszę się usprawiedliwić, dlaczego ni? 
podaję danych statystycznych i opisu oddzielnyeii 
przypadków w krótkiem tem sprawozdaniu. Czy 
nię to dlatego,} ponieważ lekarze, którzy dostarczali 
mi chorych, zobowiązali się ogłosić przebieg cho 
roby, nie obciąłem więc uprzedzać ich uwag objekty 
wnych.

„Środek (stosowany przez Kocha) jestplynem bru­
natnym, przezroczystym, który może być otrzymany 
bez szczególnych środków ostrożności. Płyn ten d i 
użycia musi być mniej lub więcej rozcieńczony. 
W wodzie dystylowanej roztwor jego ulega rozkła­
dowi. . .

W płynie tym często rozwijają się drobnoustroje, 
wtedy staje się on mętny i nie może być powtórnif 
użyty. Aby tego uniknąć należy roztwory odkaża< 
(sterylizować) za pomocą gorąca i naczynie, w któ 
rem się płyn znajduje, zatykać jwatą, lub co pewniej
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sza odkażać 0,5% roztworem .kwasu karbolowego. 
Przez częste jednak ogrzewania lub dodawanie roz­
tworu karbolu, działanie po pewnym czasie słabnie, 
zwłaszcza przy użyciu bardzo rozcieńczonych roz­
tworów, z tego powodu posługiwałem się zawsze, 
o ile możności roztworami świeaemi.”

„Środek ten działa tylko wstrzyknięty pod skórę. 
Wprowadzony do żołądka nie okazuje działania. 
W doświadczeniach używałem strzykawek służących 
mi oddawna do badań baktcrjoiogicznycb; składa­
ją się one z igły osadzonej na baloniku gumowym. 
Taka szpryca z łatwością dąje się utrzymać asep- 
tycznic przez częste priemywanie wyskokiem bez­
wodnym, tak, iż w więcej niż; 1,000 wypadków 
zastrzykiwań ani razu nic wywołałem ropnia.

„W ciągu doświadczeń doszedłem do wniosku, iż 
ze wszystkich miejsc na skórze naj odpowiedniej - 
szem jest skóra między łopatkami a okolicą lędź­
wiową, wstrzykiwanie bowiem w to miejsce wy­
woływało odczyn najmniejszy i najmniej było bo­
lesne.

„Badania były przedsiębrane pod moim kierun­
kiem przez drów: A. Libbertz'a, lekarza sztabowego 
E. PfuhPa i dotąd jeszcze są w toku. Materjalu 
klinicznego dostarczali mi: prof. Krieger z własnej 
polikliniki, dr. W. Levy ze swojej prywatnej klini­
ki chirurgicznej, t. rad. 1'raentzel, naczelny lekarz 
sztabowy, R. Kohler z Charite i t rad. von Bergman 
z własnej kliniki uniwersyteckiej. Wszystkim im 
zarówno, jak i ich asystentom, składam na tern miej­
scu publiczne podziękowanie za szczere zajęcie się 
przedmiotem i za usługi, jakie mi wyświadczyli. 
Bez ich pomocy nie mógłbym w ciągu tych kilku 
miesięcy dokonać tak trudnych i tak poważnych do­
świadczeń.”

(Artykuł powyższy jest ścislom streszczeniem pu­
blikacji dra Kocha w Deutsche Mediciniache Wochen- 
schrift, którego numer odnośny (46a z d. 13-go 
b. m.) przez specjalnego korespondenta naszego 
wczoraj zakomunikowany nam został; przyp. red.)

** ♦
Otrzymaliśmy wczorąj wieczorom list następu­

ją . ....
„Odkrycie Kocha jest rzeczą pewną i posiada nie­

zmierną doniosłość dla leczenia gruźlicy.
Dotąd płyn używany do wstrzykiwać jest rzeczą 

bliżej znaną tylko samemu wynalazcy, wkrótce 
wszakże skład jego i sposób otrzymania znany bę­
dzie ogółowi lekarzy.

Wypadki gruźlicy niezbyt posuniętej, oraz chirur­
giczne (gruźlica kości i stawów) leczone są z bardzo 
dobrym skutkiem w ciągu kilku tygodni przez dra 
Cornet i Levy w Berlinie.

Zdaje się, że niedługo będziemy mogli to samu 
wykonywać w Warszawie, gdyż lecznicza substan­
cja będzie mogła być tymczasowo przesyłaną.

JA TOK A,
Janinka liczy sobie zaledwie dziewiąty miesiąc.
Jest to bardzo dziwna osoba! W rozmowie uży­

wa tylko swego volaptick’u i jaknajniesłuszniej 
obraża się, jeżeli czasami starsi nie rozumieją, 
czego sobie właściwie życzy. Wtedy piąstką wiel­
kości dukata bije po twarzy z całych sił mamkę, lub 
matkę, a ze ślipek jej płyną wielkie łzy. I jest tak 
nieszczęśliwą! Co prawda po chwili serdecznie wy­
śmiewa sie ze swoich zmartwień (i to od niedawna, 
bo przed miesiącem jeszcze była zawsze bardzo po­
ważna) szczebioce i usiłuje włożyć swoje pulchne 
nóżki do buzi, co już jest dowodem najlepszego 
u niej humoru.

Przytulona do piersi mamki całe dni śpi w naj­
lepsze. A w nocy koniecznie chce, aby koło niej 
skakano. To opowiada swoim cudzoziemskim ję­
zykiem jakieś niezmiernie długie i skomplikowane 
historje, to jej się zachciewa, aby ją bujano, aby jej 
pieśni śpiewano...

Budzi matkę, która przybiega wystraszona—w ko­
szuli z rozwianym włosem. Zjawia się ojciec zie­
wający w szlafroku. Tłumaczą jej: „Niania lulu, 
pa”.' Ona słysześć o śnie nie dice. Udaje, że nie- 
rozumie i zdaje się mówić: Bawcie mnie, albo wam 
moim płaczem spać nie dam.

Czasami zachciewa jej się vytedy: bajta! O godzi­
nie 2-ej po północy! Ładna m: panna!

Jej się wogóle zdaje, że cały świat stworzonym 
został dla niej, a jej rodzice pan Walenty i Irena 
Dobkiewiczowie umyślnie się pobrali dlatego, aby 
ją na świat sprowadzić i jej to wszystko pokazać. 
Tymczasem historja małżeństwa państwa Dobkiewi­
ęzów jest zupełnie inna.

Panna Irena królowała przez dziesięć karnawa­
łów wszystkich balach, rautach, koncertach i tea- 

1 Odkrycie Kocba w ciągu lat trzech było przez nie- | 
go samego i paru lekarzy (Cornet, Libbertz, Levy) i 
praktykowane na zwierzętach i dopiero potem 
wprowadzone do klinik, gdzie z doskonałym skut­
kiem stosowane bywa do ludzi.

Odo Bujwi d. 
Berlin, li-go listopada.

*
Środek Kocba (płyn we flaszeczkach), o którym dr. 

Bujwid w powyższym liście wspomina, wkrótce już 
będzie w Warszawie, dowiadujemy się bowiem, iż 
kilku lekarzy-ordynatorów sprowadza go dla klinik 
szpitalnych.

*
i Delegatem naszym do dra Kocha w Berlinie, o któ­

rym wspominaliśmy przed kilkoma dniami, jest obe­
cnie dr. Mikołaj Brunner, naczelny lekarz szpitala 
ewangelickiego.

Dr. Brunner jednocześnie otrzymał misję zbadania 
metody leczenia dra Kocha od rady miejskiej war­
szawskiej dobroczynności publicznej.

W szpitalu ewangelickim, którego dr. Brunner, 
jak wspominaliśmy, jest lekarzem naczelnym, już 
przed kilkoma tygodniami robiono próby z solamj 
złota w wypadkach gruźlicy płuc, których rezultat 
przecież okazał się wątpliwym.

** sf:
Berlin 15-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Rząd oświadczył gotowość przeznaczenia sumy 
200,000 marek na założenie w Berlinie stacji do­
świadczalnej dla metody Kocha na sto łóżek.

Berlin 15-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 
Publikacja Kocha sprawiła w Niemczech i za gra­
nicą jaknajglębsze wrażenie. Codziennie napływają 
do Berlina setki lekarzy zamiejscowych dla pozua- 

I nia metody.
Berlin 15-go listopada. (Tek pr. Kur. W.)— 

Doktór Levy, współpracownik Kocha, objaśnia 
w swojej klinice prywatnej codziennie przed audy- 
torjum lekarskiem metodę Kocha. Oświadczył on 
w swoim wykładzie: Czy chory istotnie jest zaka­
żony gruźlicą (tuherkuły), poznać można łatwo po 
tem, czy po zastrzyknięciu podskórnem małej ilości 
leku, up. 0,01 centitkbtru sześciennego, reaguje go­
rączką. U zdrowych organizmów temperatura nie 
ulega żadnej zmianie, u dotkniętych gruźlicą gorą­
czka dochodzi 40° i więcej.

Berlin 15-go listopada. (Tel.pryw. Kur. W.)— 
Współpracownik Kocba, dr. Cornet, otrzymał order 
orła czerwonego.

Była bardzo piękną ze swemi regularnemi, choć 
ostremi rysami posągu i figurą angielek Mars’a 
z Journal amusant.

Co prawda gorsety sprowadzała z Paryża, a pię­
kną twarz, brwi, usta jaknajmepotrzebniej zaznajo­
miła od najwcześniejszych lat z pudrami, pastami i 
puszkami Pinaud’a, Guerlin’a, Lohsego, Atkin- 
sona.

Włosy prasowała żelazkiem tak umiejętnie, że 
wytresowany każdy z nich umiał na pamięć swoją 
rolę. Jeden się pochylał, drugi stał wyprostowany, 
inne układały się w literę S., inne wreszcie schodzi­
ły na czoło aż do granicy, pomalowanej na czarno, 
a wyobrażającej brwi.

Prawda, że kosztowało ją to codziennie kilka go­
dzin czasu pracy. Ale była też za to uczesaną! 
Nie mniej też czasu poświęcała codziennie swoim 
rączkom.

Godzinami przesiadywała z neseserem, pełnym 
pilników, pilniczków, skórek do polerowania i pro­
szków do różowienia paznogei. Sypiała w rękawi­
czkach. Ręce jej posiadały martwotę białego mar­
muru.

Miała bardzo dobre maniery. Była rozmowną, nie­
kiedy dowcipną. Mnóstwo mężczyzn ją otaczało, 
wielu podziwiało, kilku nawet kochało.

— Dziwna rzecz! — mówiła w pierwszych latach 
z uśmiechem. — Wszyscy się we mnie kochają, nikt 
się nie chce żenić.

— To twoja wina! — mówiły ciotki. — Wenus 
milońska w Luwrze jest piękniejszą od ciebie, a nikt 
ramion do niej nie wyciąga. Nie trzeba być z mar­
muru.

— Dajcie mi pokój! Nie potrafię być inną, jak 
jestem.

W życiu swojem się nie kochała.
A kuzynki, przyjaciółki i ciotki, których posiada­

ła wielką obfitość, uważały sobie za obowiązek 
wciąż dalej oprowadzać ją po wszystkich rautach,

Berlin 15-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
W Frankfurcie nad Menem wykonano znowu dwie 
skuteczne próby z metodą Kocha. Utwierdza się 
pewność, że metoda rzeczona da się zastosować we 
wszystkich chorobach zakaźnych.

Wiedeń 15-go listopada. (Tel. pr. K. War.)— 
Tutejsza rada zdrowia uchwaliła zachować jeszcze 
rezerwę wobec metody Kocha.

0 wychowaniu dziewcząt
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Paryż w listopadzie.
Mam przed oczami dzieło prawdziwie fenomenal­

ne. Co zaś dziwniejsza, niż samo dzieło, to to, że 
wyszło już dwudzieste trzecie jego wydanie i że roz- 
daje się ono, jako nagroda w najarystokratycz- 
niejszych pensjach panien. Dzieło to ma tytuł: 
„Zwyczaje światowe. Przepisy zachowywania się 
w towarzystwach dzisiejszych, przez baronowe Staf- 
fe”. Gdyby kiedyś nie pozostało nic nad te książko 
do wyrobienia sobie opinji, czem była kobieta Fran­
cuzka w XIX-ym wieku, to trzebaby przypuścić, że 
stała ona niżej od kobiety cbinki lub od murzynki. 
Chyba nigdy sztuka zrobienia z kobiety zwyczajnej 
lalki, której wszystkie odpowiedzi byłyby sztuczne, 
jak owe krzyki: „papa” i „mama”, jakie wydają 
udoskonalone lalki, nie posunęła się tak daleko, jak 
w tej książce. Ale przystąpmy coprędzęj do rzeczy.

Rozpocznijmy od prośby o rękę.' Starajacy sie 
(wszystko z góry już było ułożone przez przyjaciół) 
wie, że zostanie przyjęty. Kiedy rodzice mu to o- 
znajmiają, „powinien podziękować dość gorąco, ale 
bez przesady. Oziębłość byłaby nieprzyzwoitą, ale 
wyrażenie szczęścia, jakie go spotyka, powinno być 
powściągliwe.” Kupuje przedewszystkiem pierścio­
nek zaręczynowy. „Nie daje się nigdy szmaragdu 
w takich okolicznościach, poucza nas pani de Staf­
fe.” A dlaczego? Bo go nazywają kamieniem dzie­
wic. Niech to zrozumie kto może. Pani de Staffe 
przypomina, że w starożytności ofiarowywano na­
rzeczonym kamień rzeźbiony z wyobrażeniem mytu 
o Amorze i Psyche „uważanego, jako symbol związ­
ków czystych i trwałych. Prześliczny zwyczaj, któ­
ryby należało przywrócić.” Narzeczona powinna no­
sić „suknie jasno-róźowe, niebieskie lub białe z ró- 
żowerni wstążkami”—koler zielony jest wyłączony. 
Nie szukajmy przyczyny. Nasz wiek praktyczny 
wpadł na pomysł zastąpienia podarków ślubnych 
„kilkoma tysiącami franków wloźonemi w kopertę, 
ale ta inowacja zadrasnęła delikatne uczucia” i zwy­
czaj wystawiania na widok publiczny wyprawy 
wziął górę, tylko pani de Staffe odradza wystawia­
nie wszystkiej bielizny, aby nie obrażać wstydliwo- 

balach i zabawach. Widywano ją bezustannie coraz 
w innej loży, coraz w innym powozie.

W końcu ją to znudziło. Biadała też przed jedną 
z ciotek:

— Co za przyszłość mnie czeka? Posagu wielkiego 
nie mam. Zestarzeję się, zbrzydnę, zmarnieję. A tu 
nikt i nikt... Gdybym choć miała przewróconą gło­
wę, jak inne panny i żądała nadzwyczajności... Lecz 
ja nie żądam ani zbyt pięknego, ani zbyt młodego, 
ani powabnego męża. Chce aby miał jaki taki mają­
tek lub stanowisko, nic więcej. Chcę mieć nakoniec 
kąt swój własny. Lecz czy moje losy kogo obchodzą? 
Ach! gdyby mama żyła...

Popłakały sie. Ciotka zaalarmowała całą rodzinę. 
Dziewczynę trzeba koniecznie za mąż wydać.

Wzięły się kuzynki i ciocie do tego z całą gorli­
wością kobiecą, o której głoszą wszak dwa przysło­
wia: jedno francuzkie, wspominające coś o Bogu, 
i drugie polskie o djable.

Gałka padła na pana Walentego. Boże, co się one 
z nim namęczyły, ile pracy to małżeństwoje koszto­
wało. Bo on się nie dawał, walczył, bronił się do 
upadłego. Lecz one napadly z taką silą, z taką wy­
trwałością z taką wymownością.

Dla świętego spokoju oświadczył im w końcu, że 
nie mówi „nie”, lecz prosi, aby mu dały czas do na­
mysłu. Panna wprawdzie jest piękna, dobrze ułożo­
na, podoba mu się, lecz niech ją pozna lepiej, rozpa­
trzy się... Bał się, że zamkną mu wszystkie drzwi 
przed nosem, że straci wszystkie domy.

Położenie było bez wyjścia. Zgodziły się na to. 
I tu leżał cały ieh podstęp. Bo nim się spostrzegł, 
zaczęto mu winszować. Teraz już nie mógł się wy 
cofać, bo wszyscy zapewniali go, że panna będzie 
skompromitowaną.

Wpadł, Bogu duszę winien, w pułapkę. Biedaczy­
sko, wymógł przynajmniej tyle, że wzięły na siebńj 
cały trud zajęcia się wyszukaniem mieszkania, żaku 
pem mebli, nawet wyrobieniem metryk i zamówią 
niem księdza.
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ści narzeczonej. Matka narzeczonego, przedstawia* 
jąc tę, która ma zostać jej synową, ma mówić: „mo 
ja przyszła synowa, a wyrazom tym powinien tiwa- 
rzyszyć uśmiech sympatyczny11. Mimowoli staje mi 
przed oczami taka przyszła świekra, studjująca 
przed zwierciadłem sympatyczny uśmiech. Nota- 
rjusz, który sporządził umowę, ma prawo pocałować 
narzeczoną w rękę. Prosi ją o pozwolenie, „którego 
mu ona udziela, poradziwszy się przedtem szybko 
oczami matki i narzeczonego”.

i przyzwyczajenia mieli już tak głęboko ugruntowa­
ne w sobie, że wzajemne ustępstwa bardzo im tru­
dno przychodziły.

Stali się zupełnie obojętnymi dla siebie,
, A po głowie jego czasami nieokreślona myśl się 

wiła:
— Więc ona już nigdy nie wyniesie się z mego 

mieszkania? Nigdy już nie będę sam w moim 
domu?

W końcu ułożyli sobie modus vivendi. On powró­
cił do swoich przyjaciół, do szklanki wody w Sa­
skim ogrodzie i do winta. Cale poobiedzie i wieczo­
ry spędzał w resursie. Zdjął nawet z palca obrą­
czkę, która go wiecznie uciskała.

Ona zmieniła tylko fason kapeluszy. Zresztą jak 
dawniej wędrowała kolejno po domach wszystkich 
swoich ciotek; jeździła z niemi powozem na rauty, 
wyścigi i zabawy; kwestowała, kiermaszowała, flir­
towała, zupełnie jak dawniej.

Tak przeszło lat kilka.
Naraz ogłasza swoje przybycie Janinka. Pani Ire­

na się zdziwiła. Miała już obstalowane suknie na 
karnawał. Wybrała sobie prześliczną rolę w odbyć 
się mającym teatrze amatorskim. Teraz nie wie, 
co robić? Będzie musiała chodzić bez gorsetu. Po­
biegła do kuzynek rozpytać się, czy to prawda, że 
na twarzy pojawiają się w takich razach żółte pla­
my i czy one prędko znikają.

W końcu uważała za stosowne zawiadomić o tem 
męża. On porwał się za łysinę. Zapomniał tym 
razem o takcie i wyrwał się wzburzony.

— Jeszcze tego brakowało!
— Sądzę, że ja to raczej miałabym powód...—za­

częła, lecz zagryzła usta, machnęła ręką i wyszła 
z pokoju.

W takich to warunkach przyszła na świat Jania­
ka, nie wyrozumiała nad wszelki wyraz, uiepojmu- 
jąca, co to „nie wypada, nie można” i ufna w swoje 
siły, jakgdyby ją tu bardzo proszono i niecierpliwie 
oczekiwano. Tymczasem wcale nie!

A jednak pauua Janina Dobkiewicaówua, długo-

ści pół łokcia i głosikiem małego kociaka, z buzią 
wielkości piątki i rączkami i nóżkami dużej lalki —~ 
sprawiła cuda.

Zwyciężyła matkę z łatwością. Nie siliła się na­
wet, aby przymilać się jej, kokietować. Przeci- 

i wnie! Posiadała od pierwszych czasów najrozmait­
sze uprzedzenia. Nie znosiła, naprzykłact, mając 
zaledwie pół roku, grzywki matki, tej grzywki, pie­
lęgnowanej tak umiejętnie przez tyle lat.

Zaledwie pani Irena odeszła od gotowalni, Janin­
ka rączkami psuła w mig kosztowne kilkog'odziune 
dzieło. I o dziwo! pani Irena śmiała się z tego świę­
tokradztwa!

Kiedyś zadrapała ją swoim w migdał obciętym, 
i pięknym paznogeiem. Od tego czasu zdawało się
I pani Irenie, że Janinka, kiedy ją ujrzy, odwraca się 

i mocniej przytula się do mamki.
Pani Irena obcięła u rączek swoich paznogeie.
A pewnego razu, w chwili nagłej potrzeby, wy­

prała temi alabastrowemi rączkami, pieluszk-i swo­
jej córki.

Nie sypiała już w rękawiczkach. Ręce jej.straci­
ły połysk marmuru. Ciotek i kuzynek nie widywa­
ła całemi miesiącami.

Mieszkanie zmieniło cały swój dawny wygląd. 
Nie było już mowy ani o symetrji, ani o rogach. 
W sypialni było trochę duszno, wstawiono więc ko­
łyskę do Saloniku. A w godzinach, w których zbyt 
silnie świeciło tu słońce, układano Janinkę w 'łóż­
ku, stojącym w jadalce. Na kanapach, na torte- 
pjanie, na szeslongaeh i etażerkach pełno było ce- 
ratek, śliniaczków, długich podusze^ i kołderek. 
W calem mieszkaniu czuć było miętę z rumiankiem 

1 Ppln\valenty długo patrzał na to wszystko przez 
palce, lecz zjadłszy obiad, znikał, wyruszając ua ca­
ły wieczór do resursy. . ,

I A Janinka zdawała się myslce: Poczekaj, wezmę 
się i do ciebie.

XX e- n>) Alfred Konar,

W kościele odbierając medaljon ślubny, narzeczo­
na powinna wypowiedzieć frazes, który pani de 
Staffa w całości przytacza, dodąjac uprzejmie: „Po 
największej części, mąż pod wpływem wielkiego 
wzruszenia nie mówi nic.” W merostwie nowoza- 
ślubiona podpisuje pierwsza i oddajc pióro swemu 
mężowi, „który jej się kłania z miną uszczęśliwioną 
i z uśmiechem.” Byłoby tedy bardzo nieprzyzwoi- 
tem mieć minę uszczęśliwioną, a nie uśmiechać się, 
lub uśmiechać się bez uszczęśliwionej miny. Jedno 
i drugie jest niezbędne. Przy wejściu do kościoła 
„lekkie zakłopotanie” przystoi dość dobrze nowoza- 
śłubionym, nie trzeba jednak, aby przybierały miny 
ofiar, uwieńczonych kwiatami i prowadzonych do 
ołtarza.

Zabawny jest rozdział w którym jest mowa o 
ślubie „panny w pewnym wieku.” Panna 35-]etnia 
powinna ubrać głowę w białą koronkową mantylę, 
„przepiętą kilkoma pączkami kwiatu pomarańczo­
wego.” Kwiatów używać jej nie wolno. Od czter­
dziestego piątego roku traci już prawo nawet do 
pączków, suknia jej powinna być srebrzysto popie­
lata, a na głowę ma włożyć „kapelusz, z białej ko­
ronki z niewidzialną prawie odrobiną kwiatu poma­
rańczowego, pomięszanego z astrami.” Pani de Staf- 
fe milczy głucho o pannach pięćdziesięcioletnich, 
które snąć mają chyba tylko prawo do łodygi kwia­
tu pomarańczowego, około której wiją się kwiaty ostu 
i kolczatego kaktusu.

Rodzi się dziecko. Pani de Staffe radzi matce 
w taki sposób zredagować zawiadomienie o tym wy­
padku: „Syn mój wyszedł z klasztoru macierzyń­
skiego i rozpoczął doczesne życie.” Ten „klasztor 
macierzyński” jest doprawdy przecudowny! Gdyby 
cały świat czytywał panią de Staffe, niktby już nie 
powiedział „brzuch mnie boli”, tylko „klasztor ma­
cierzyński mi się burzy.”

Rozdział traktujący o tem jak się jeść poioinno ma 
także swoje cudactwa! Pani de Staffe zabrania bie­
siadnikowi zupełnie rozwijać serwetę, gdyż przez 
czas trwania biesiady należy ją trzymać „złożoną 
w troje”. Ale uczmy się dalej. ' „Kiedy się je wi­
śnie, albo jaki inny owoc z pestkami, nie należy 
wypluwać pestek na talerz, ani też brać ich rękami 
i składać na talerzu, ale zbliżyć do ust łyżeczkę de- I 
serową, złożyć na niej pestkę—rzecz bardzo łatwa i

A świat cały twierdził, że to małżeństwo jest nad 
Wszelki wyraz dobrane.

Pan Walenty pochodził z mieszczańskiej, niezna­
nej nikomu rodziny. Od urzędu kancelisty z pensją 
roczną, wynoszącą kilkaset rubli, dochrapał się już 
kilku tysięcy i piastował urząd naczelnika jakiegoś 
wydziału.

Kiedyś musiał być dość przystojnym.
Dziś włosów miał już niewiele, a wąsy czernił. 

Ubierał się bardzo starannie. Miał na sobie zawsze 
bieliznę śnieżnej białości, nosił piękne krawaty, 
w które wpinał wielką perłę, otoczoną brylancikami.

Ręce miał wypieszczone, prawie tak, jak jego na­
rzeczona. Mówił nie wiele, uśmiechał się, kiedy na­
leżało. Dzięki swemu taktowi, bywał wszędzie tak 
chętkie przyjmowanym, jak panna Irena. Jak ona 
też nie opuszczał żadnego rautu, ani balu, gdzie gry­
wał zapamiętale w winta.

Lubił dobrane towarzystwo, komfort i dobre ma­
niery. O poważniejszej jego miłostce nikt nigdy 
nie słyszał. Przed pójściem do biura wypijał od 
wielu lat szklankę zimnej wody u studni w Saskim 
ogrodzie. Wieczory, wolne od zaproszeń, spędzał 
W resursie.

A jednak świat pomylił się. Państwo Walento­
wie nie byli ze sobą szczęśliwi — szczególniej w po- i 
ezątkach. Pani Irena chciała, aby mąż w koło niej 
skakał, pan Walenty zaś pragnął, aby ona o nim 
’nyślala i dogadzała mu. Doszło do tego, że uża­
lali się na siebie wzajemnie przed ciotkami:

— To egoista! Kroku dla nikogo nie zrobi—mó- 
*iła o nim pani Irena.

— Ona niema ani odrobiny serca!—utyskiwał pan 
Walenty — nie kocha nikogo, prócz siebie.

Nie mogli się do siebie przyzwyczaić. Przeszka­
dzali sobie na każdym kroku wzajemnie. On lubłł 
do przesady porządek i ona. Lecz kiedy ona pra- 
£“ęła, aby wszystkie ich meble były rozstawione po i 
r°gach, a graciki i książki artystycznie były poroz- . 
Rzucane—on, hołdował symetrji biurowej; lubił wi- I 
dzi«ó wszystko ułożone w prostokąt A gusta * 

do wykonania wargami—i następnie pestkę zsunąć 
na talerz. Wprawiajcie się w to w kółku domo- 
wem, a wszystkie te ruchy będziecie wykonywali 
z prawdziwą swobodą i wdziękiem”. Istotnie mu­
si to być mniej trudnem od „sympatycznych uśmie­
chów”. Jeżeli nieszczęście mieć chce, że przy stolo 
potrzeba nos wytrzeć, „należy skrycie wydobyć chu­
stkę z kieszeni i bez hałasu nos wytrzeć”.

Pani de Staffe poucza nas dalej, że „zwyczaj 
ofiarowywania narzeczonemu koszuli, w Paryżu 
kompletnie wyszedł z użycia”. Nie trudno się było 
tego domyśleć, choćby nawet nie była sobie zadała 
trudu pisania o tem.

Przepisy wdowieństwa są niezmiernie komiczne. 
Pierwsze sześć tygodni niepocieszona wdowa spędza 
w zamknięciu domowem. Przez pierwszą połowę 
trwania żałoby nie używa żadnych rozrywek.

„W początku drugiej połowy można sobie pozwo­
lić na odwiedzanie wystaw i przywraca się dni przy­
jęć. Na dwa miesiące przed końcem żałoby przy­
wraca się jive o’clock tea, wydąje się obiady,” można 
nawet bywać na koncertach. Po ukończeniu żałoby 
można się zacząć pokazywać na małych wieczor­
kach, chodzi się do „Theatre Franęais” a potem i 
do „Opery”.

Mężczyźni powinni się wystrzegać używania bia­
łych skarpetek i nosić tylko skarpetki „modnego 
koloru”. Nec plus ultra dystynkcji jest pluć nie na 
ziemię, ale w chustkę. Kiedy mężczyzna i kobieta 
mają wchodzić na, schody, „mężczyzna poprzedza 
kobietę”, kiedy zaś schodzą ze schodów idzie za nią. 
Pomijamy komentarze w tej kwestji. Tak się robi— 
to dość: rzadko się zdarza, aby pewne zwyczaje nie 
miały za sobą dobrych przyczyn.

Pani de Staffe oświadcza, że „we Francji szyk jest 
darem wrodzonym” i że ponieważ Paryż jest „bie­
gunem magnetycznym świata” dzieło pod tytułem: 
Uprzejmość dziecięca i przyzwoita, wieńczyło zawsze 
wychowanie młodych panien i młodzieży wielkich 
rodzin.

Z tego to kodeki * 1 u światowego autorki pragnie 
dac uam wydanie jiu de siacie... Manjery sztuczne, 
uśmiech wystudjowany, uczucia konwencjonalne — 
inłode panienki idealnie banalne, w miejsce wszel­
kiej oryginalności strychulec zwyczajów świato­
wych, oglądanie się nietyle na sumienie, ile na regu­
ły towarzyskiej przyzwoitości — oto typ, który dziś 
szerzy się wszędzie i który podobne książczydła 
kształcą. Takie młode dziewczęta w niczem nie o- 
brażają formy, umysły ich są tak uporządkowane 
jak papier nutowy. Są to prawie ładne automaty, 
to, co dąje ostatnie słowo cywilizacji, ale ci co się 
z niemi żenią, zaczynają niebawem żałować, że nic 
pozostały one, że użyjemy eufonizmu wynalezionego 
przez panią de Staffe, na zawsze „w klasztorze ma­
cierzyńskim”. Władysław Mickiewicz.

Ze świata mody.
Czy wiecie, łaskawe panie, że wymyśleń coś nieznanego 

w dziedzinie mody, to równie trudno, jak stworzyć rzecz 
nową w literaturze lub sztuce? Szperamy w przeszłości, 
aby wprawiać w zdumienie teraźniejszość. Mieliśmy już 
mody z czasów Odrodzenia, Dyrektorjatu, Restauracji-— 
kto wie, czy nie wrócimy do epoki Merowingów.

Zanim jednak przystroimy głowy nasze w wysokie, spi­
czaste kołpaki z przezroczystemi welonami, zanim przy- 
wdziejemy szaty ciężkie a fałdziste i zrekrutujemy cały 
sztab paziów do noszenia trenów bezmiernie długich, roz­
kaz, nadesłany przez najwyższą instancję nad Sekwaną, 
poleca tym paniom, które, kierowane smakiem estety 
cznym, styl w ubrania zachowują, trzymać się Ludwika 
XV-go. A więc, zamiast staników, surduty długie, żabo­
ty, ręce tonące w falach koronek, a nadewszystko kami 
zelki, to jedwabne we wzorzyste kwiaty na tle jasnem, to 
aksamitne, to z tych materjałów, co kamizelki męzkie, to 
wreszcie wyszywane sutaszem lub aplikacjami zdobne.

Ludwik XV-ty był monarchą wykwintnych manjer, ety­
kiety przestrzegał ściśle, moda też z jego epoki dla salo­
nów przeważnie jest przeznaczona. Bruździ mu jednak 
trochę Henryk Il-gi, który krótkiemi bufiastemi stanikami 
przy stroju balowym dice sobie zapewnić palmę pier­
wszeństwa, może nie bez słuszności. Tu jednak zwycięz- 
two rozstrzygnie się dopiero, gdy zabrzmią pierwsze dzwon­
ki berła księcia, któremu wesołe imię karnawału nadano. 
W oczekiwaniu powiewnych tkanin, któremi ten swawolny 
władzca nas obdarzy, otulamy się w sukna, korty, szewio­
ty, aksamity i pluszgi mamy chodzić zakratowane... Kraty 
bowiem w najróżnorodniejszych kombinacjach objęły nas 
w posiadanie.

Materjały jesienne miękkie są i długowłose; nazwy ich 
odpowiednie, jak: criniłre d’Absalon lub „barbe de Ca- 
pucin", a barwy żywe, choć łagodne i bogate w odcie­
niach, jakby chciały weselszy ton nadać melancholijnej za­
wsze przed snem zimowym naturze i dopożyczyć blasku 
blademu słońcu, co już teraz świeci jedynie, lecz nic grze- 
je, jakby pozazdrościło sławy światłu elektrycznemu. Dwa 
kolory, najsilniejsze może tworzące ze sobą kontrasty, we­
szły w zawody na modnej arenie: niebieski i ametystowy. 
Tylko, że gdy ostatni sam dobija się stanowiska, pierwszy 
wezwał do pomocy cały legjon szafirów, błękitów, b eu 
shores, bleu de roi, bleu de France, bleu gris, a wre­
szcie popielatych z niebieskawym odcieniem. Pewny uzna­
nia ze względu na swą praktyczność, przypomniał nam się 
także kolor bronzowy od jasnego beige do najci emniejszego 
cacao.

Przybierać suknie mamy aksamitem, pluszem, aplikacja­
mi aksamitnemi czy sukiennemi, w tonie, odpowiednim do 
kostjumu, sutaszem, haftem złotym czy srebrnym, choć 
złoto przeważa, a nadewszystko futrem. Oczywiście nale­
ży przybranie do materjału sukni zastosować, przepisów 
jednak nie podaję, bo mam zbft wielkie zaufanie do war
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szawianek, aby je posądzać, że suknię jedwabną z surdu- 
dem A la Louis XV każą futrem bramować, a kostjum 
z materjału włochatego w kraty przystroją złotym haftem 
lub aplikacją. W fasonach kostjumów zmiany prawie ża­
dnej, obcisły/ourreau nie znalazł dotąd rywala. Niektó­
re spódnice jednak zdradzają chęć do lekkiego upięcia 
z przodu lub haftów z boku i kto wie, czy nie postawią na 
swojem, wszak są rodzaju żeńskiego.

Z prawdziwą radością donoszę, że na bufiaste rękawy, 
co najzgrabniejszą kobietę w karykaturę zamieniały, psu- 
jąc harmonję linij, wydany został wyrok śmierci. Co pra­
wda, oddawna im się to należało i jestem stanowczo za 
tern, aby za karę, że mi tyle krwi swą nieestetycznością 
napsuły, zostały stracone za pomocą elektryczności. Jeżeli 
cbcecie panie wiedzieć, jaki wzamian rękaw najmodniejszy, 
to przyjrzjjcie się wizerunkom ze strojami staroniemie- 
ckiemi: wierzch falowany, a spada w trójkąt ścięty, aż do 
dołeczków na dłoni; i ta przesada jest brzydką, bo i pocóż 
owe dołeczki, które Heine na specjalny użytek Amora 
przeznaczył, zakrywać? Ale jeżeli ów trójkąt, wązkim ga­
lonem srebrnym lub złotym, stosownie do ubrania sukni, 
zakończy się tuż przy dłoni, uczynimy zadość i wymaga­
niom estetyki i prawom mody.

A jak trudno te dwie rzeczy nieraz połączyć, dowodem 
noszone bardzo w Paryżu długie płaszcze z idącą od ra­
mion zmarszczoną trzykrotnie w trzy ruszę w górze pele­
ryną, która z tyłu długi trójkąt z dwóch boków stanowi, 
z przodu zaś krótką fałdowaną suto pelerynkę formuje. 
Albo drugi, ochrzczony sensacyjną nazwą camćleon, a zao­
patrzony aż w trzy pelerynki d la Bratjisch, z których 
wierzchnia pąsowa, średnia zielona, a spodnia bronzowa, 
cały płaszcz zaś, jeżeli się nie mylę, granatowy. Do wa­
szego smaku odwołuję się, czytelniczki, osądźcie, czy to 
gustowne. Pewną jestem, że to jakiś impresjonista, ne 
vous dsp’alse, ów model kameleonowy wymyślił.

Która z pan ma główkę małą, kształtem posągi greckie 
przypominającą, z oczętami figlarnemi i noskiem lekko za­
dartym, ciekawym, niech ją wtuli w śnieżną i puszystą 
kryzę walezjuszowską z koronek czy tiulu, a ręczę, że 
najpoważniejszego filistra na bezdroża państwa etosowego 
wprowadzi. Kołnierze d la Mdlicie zostawmy tym sio­
strom naszym, które jaśnieją urodą pogodną a spokojną. 
One także niechaj noszą kapotki z ametystowego aksami­
tu, złotem haftowane, i toki angielskie, te filutki zaś niech 
ukryją swe twarze pod wielkiemi skrzydłami kapeluszy 
filcowych, zdobnych w papugi—sans rancune, to nie zło­
śliwość z mojej strony. Wytępiłyśmy już wszystkie ptaki 
swojskie, każą nam tedy papugami kapelusze stroić; może 
ten pierzasty symbol zniechęci nas nareszcie do mordowa­
nia skrzydlatych śpiewaków łąk i pól.

Boa futrzane zaćmione zostały przez boa z piór pawich. 
Kolega mój .Ze świata’ doniósł wam już, moje panie, że 
pióra kogucie wyrugowały strusie.

Wiadomo>ść ową tylko potwierdzić mogę.
Iskierka. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
== Według informacyj dzienników petersburskich, 

podjęta została w sferach rządowych myśl wydania 
rozporządzenia, zabraniającego wydzierżawiania 
działów włościańskich drogą licytacji.

=• Hfc wiestn. pisze: „Z powoda, że w wielu 
miejscowościach po wsiach zaczęły się ukazywać ro­
zmaite osobistości zagadkowego pochodzenia i na­
mawiają ludność do emigracji do Brazylji, jako do 
kraju, mającego obfitować w wielkie dostatki, które 
emigrantom dają darmo, ministerjura spraw we­
wnętrznych qdnioslo się do władz gubernjalnych o 
dostarczanie pewnych wiadomości, sprawy tej doty­
czących: w jakich mianowicie miejscowośeiaoh daje 
się zauważyć ich obecność i jaki działalność ta wy­
wiera wpływ na włościan. Ministerjam poleciło 
przytem, aby władze paraliżowały działalność ajen­
tów i wyjaśniały włościanom istotny stan rzeczy, 
z wykazaniem, że ajenci, którzy rozpuszczają po­
głoski, że Brazylja jest ziemią obiecaną, mają na 
celu tylko dostarczanie wlaścielom okrętów jaknaj- 
większeij liczby .podróżnych i że dla tego spekulacyj­
nego c-.elu, popchnęli już wielu łatwowiernych do 
zguby.”

— Dowiadujemy się, że kandydatem poważnym 
do kupna zakładów górniczych i dóbr Zagórze nale­
żących do Towarzystwa von Kramsty, jest kupiec 
z Moskwy, Pawłów. Pertraktacje w tym kierunku są 
już poufnie prowadzone, lecz p. Pawłów żąda prze- 
dewszystkiem uregulowania długu banku berlińskie­
go, obciążającego zakłady i dobra na sumę przeszło 
6iu miljouów marek.

= Według informacji Gaz. los., p. minister finan­
sów zgodził się na projekt magistratu m. Warszawy, 
co do ustanowienia w Petersburgu, Moskwie, Kijo- 
wie^ Odcsie i Wilnie, miejsc płatności dla kuponów 
od obligów kanalizacyjnych m. Warszawy.

■» Wczorajsza superrewizja popisowych z cyrku- 
la zaułkowego i seboruego, posiadających ara od i 

do 240 włącznie, dala rezultaty następujące: Z ogól­
nej liczby 240 tu popisowych 94-ch posiadało ulgi, 
uwalniające ich od powinności wojskowej, 56-iu 
(36 chrżeścjan i 20 żydów) Wzięto do wojska, 13-tu 
(5 chrześcian i 8 żydów) odesłano do szpitala woj­
skowego w Ujazdowie, 55-iu (33 chrześcian i 22 ży­
dów) otrzymało prolongatę do następnego roku, 
7-iu (5 chrześcian i 2 żydów) zaliczono do pospolite­
go ruszenia, 5 iu (samych chrżeścjan) uznano za zu­
pełnie niezdolnych do noszenia broni, zaś 10-iu (8-iu 
chrześcian i 2 ch żydów) nie stawiło się. Jutro w dal­
szym ciągu odbywać się będzie superrewizja tych 
popisowycli z wyżej wymienionych cyrkułów, którzy 
wyciągnęli numeru od 241 do ostatniego.

— P. o. oberpoliemajstra zawiadamia w Gaz. 
polic, iż prośby o pozwolenie na przewóz zwłok 
z jednego miejsca w drugie, oraz na ekshumację i 
przeniesienie pochowanych na tutejszych cmenta­
rzach ciał zmarłych do innych grobów (z ziemi, 
z grobów murowanych lub tymczasowych składów) 
powinny być pisane na imię oberpolicmajslra i bez­
pośrednie wnoszone do urzędu lekarskiego m. War­
szawy pod nrem 1-ym na Krak.-Przedm,

= Projekt obniżenia opłaty tramwajowej od u- 
czącej się młodzieży, przedstawionym zosta 1 przez 
zarząd miejski do zatwierdzenia władzy wyżs zej.

<= Ze sprzedaży patentów na prawo handlu i prze­
mysłu wpłynęło ua rzecz skarbu po dzień 13 ty li­
stopada rs. 682,794 kop. 17, z powyższej sumy na 
rzecz kasy miejskiej wpłynęło rs. 11,027 kop. 93 */2 
Na rzecz niedoboru za lata 1885 i 1886 go pobrano 
rs. 22,059 kop. 22,

= Przeniesiony z Piotrkowa na posadę dyrekto; 
ra IV go męzkiego gimnazjum, p, Gromakowski 
w tych dniach objął nowe swe obowiązki.
= W tych dniach w Brzezinach zinarł ś. p. ksiąd* 

Aleksander Pawłowski proboszcz z Gałkowa, młody, 
pełen cnót kapłan. Na pogrzeb zjechało się liczne 
duchowieństwo, a ks. Miechowici z Warszawy wy- 
mownemi słowy uczcił pamięć zmarłego.

= Z teatru i muzyki.
* (Ciech.) Więc można pokusić się nawet o „Car­

men”?
Najzupełniej; potizeba tylko bardzo wiele tempa- 

ramentu, sporo obycia scenicznego^ no i... nieco 
głosu. Takie wrażenie mniej więcej sprawił wczo­
rajszy debiut panny Babińskiej w roli demonicznej 
cyganki. Rzeczywiście występ młodej Iwowianki 
zwrócił uwagę widzów przedewszystkiem wielce sce- 
nicznem traktowaniem całej partji.

Drobna ta osóbka od pierwszej chwili przedsta­
wiła się jako aktorka, władająca językiem giestów 
i mimiki z wrodzoną widocznie zdolnością. Wraz 
z tern łączy się dykcja wyrazista, poprawna, cho­
ciaż z pewną przymieszką przesady.

Pod względem wokalnym panna Babińska jest 
obdarzona głosem mezzosopranowym, dźwięcznym 
i świeżym, jakkolwiek o niezbyt obszernym wolu­
minie. ,

Rola Carmeny utrzymana przeważnie w stylu 
deklamacyjnym nie przedstawia pola do wykazania 
całego bogactwa.

Następny debiut w „Faworycie” Donizettiego bę­
dzie właściwszym do oceny wokalnych zdolności 
panny Babińskiej.

W każdym razie przyznać należy, że wczorajsza 
„Carmen” cieszyła się powodzeniem zaelużonem zu­
pełnie.

Jako Josć p. Myszuga był ozdobą całego przed­
stawienia.

* Repertuar teatrów na tydzień bieżący przedsta­
wia się, jak następuje:

Teatr Letni:
Dziś: „Esmeralda” i „Divertissement”; jutro wido­

wisko zawieszone; wtorek „Rigoletto”; środa: „Zbój­
cy"; czwartek: „Faworyta" (występ panny Babiń­
skiej); piątek: „Sprawa CIćmenceau”; sobota: „Ka­
tarzyna córka bandyty” i Divertissement”; niedzie­
la: „Halka”.

2 eatr Rozmaitości;
Dziś: „Ćwiartka papieru”; jutro: „Pan Jowial- 

ekł” i „Piosnka wujaszka"; wtorek: „Cień", środa: 
„Lolotta”, „Teatr amatorski” i „Łapka na myszy”; 
czwartek: „Półświatek"; piątek: „Lolotta”, -odludki 
i poeta”, „Występek panny Józi” i „Nowa Francil- 
lon”; sobota: „Paryżauin" (pierwszy raz); niedziela 
„Paryżanin”.

Teatr Mały.
Dzisiaj: Pospolite ruszenie” i „Skrzypki czaro­

dziejskie” jutro: „Zielona wyspa” (występ p. Józefa 
Teksla); wtorek: „Zielona wyspa” (występ p. Józefa 
Teksla); środa: „Zielona wyspa” (występ p- Józefa 
Teksla); czwartek: „Żołnierz królowej Madaga­
skaru” (występ pana Władysława Wojdalowicza) 
i „Skrzypki czarodziejskie”; piątek: „Zielona wy­
spa”; (występ p. Józefa Teksla); sobota: „Grubo 

ryby” (występ pana Władysława Wojdalowicza); 
„Skrzypki czarodziejskie”; niedziela: „Żołnierz 
królowej Madagaskaru” (występ p. Władysława 
Wojdałowicza) i „Handel na żony.

— Pożegnalny.
Koncert p. Szlezygierówny, artystki, która w cią­

gu kilkoletniego pobytu na scenie warszawskiej po­
łożyła dla niej niemałe zasługi, odbędzie się dnia 
1-go grudnia.

Koledzy i koleżanki chętnie przyrzekli współu­
dział opuszczającej ich towarzyszce pracy; w pro­
gramie więc koncertu, o ile nam dotąd wiado­
mo, spotkamy się z nazwiskami pp. Aloiza, Frenkla, 
Myszugi i zyskującej sobie coraz więcej uznania 
młodej artystki panny Trapszówny.

Sala więc resursy obywatelskiej, w dniu koncer­
tu zapełni się niezawodnie publicznością, która 
podąży licznie, aby pożegnać się z ulubioną śpie­
waczką.

»=■■ Na pogorzelców.
W lokalu „Harmonji*4 przy ul. Długiej odbył się 

wczorajszego wieczoru koncert muzykalno deklama- 
cyjuy P- Juljusza Oskara, z przeznaczeniem połowy 
dochodu na rzecz dotkniętych pożarem mieszkańców 
Mokotowa.

Biedne ofiary pożaru z wczorajszego koncertu o- 
trzymały pokaźny zasiłek.

Zwrot obrazów.
Projektowana przez pana Iżyckiego wystawa o 

brązów w Odesie spełzła na niczem.
P. I., tłumacząc się niedostatecznym udziałem ar. 

tystów z Warszawy, otrzymane ztąd kilkadziesiąt 
płócien zwrócił autorom.

== Wystawa.
W pierwszych dniach grudnia r, b. w Petersbur 

gu otwarta będzie wystawa pracy kobiet
Do działu artystycznego malarka, pani Br. Poświ- 

kowa wysyła jedną ze swojch prac.
= Dobra myśl.
Dzięki inicjatywie jednego z starszych wiekiem 

urzędników, powzięta projekt utworzenia pomiędzy 
pracownikami wszystkich biur kanalizacji i wodo­
ciągów kasy pożyczkowo-wkładowej.

Myśl ta znalazła w kole urzędników jaknajlepsze 
przyjęcie tak, że już ua zwołane pierwsze posiedze­
nie zebrała się poważna liczba około osiemdziesięciu 
osób, gotowych do uczestniczenia w składkach.

Wybrana w tym celu komisja zajęła się wypraco­
waniem ustawy, której główne punkty stanowią: 
Oznaczenie wkładów miesięcznych na 3% pobie­
ranej pensji wydawanie pożyczek na pierwszy 
rok istnienia kasy do wysokości rs. 50; udziela­
nie bezpowrotnych zapomóg w razach wyjątkowych 
i powierzenie losów kasy pięciu członkom,' tworzą­
cym radę zarządzającą. Przyjście do skutku tej 
nadzwyczaj pożytecznej instytucji zwłaszcza w biu­
rze, gdzie urzędnicy nie dosługują się żadnej eme­
rytury, zależy wyłącznie od zatwierdzenia czwartej 
serji robót kanalizacyjnych i wodociągowych, co 
gdy nastąpi, projekt ustawy przedstawiony zostanie 
władzy wyższej.

= Podwyżka płac.
Na kolei wiedeńskiej odbyło się onegdaj czę­

ściowe posiedzenie rady zarządzającej, na którem 
rozstrząsany był projekt etatów na r. 1891-szy.

Jakkolwiek postanowienia tego posiedzenia będą 
raz jeszcze przedstawione na zebraniu plenarnem, 
odbyć się mającem w d. 25-ym b. m., a w którem 
przyjmą udział i reprezentanci akojonarjuszów zagra­
nicznych, niemniej decyzje przyjęte wczoraj mają 
w pewnej mierze swój walor, gdyż akceptuje je 
zwykle całkowicie posiedzenie plenarne, zwracające 
przeważnie uwagę na ogólną wysokość budżetu.

Wydatnym rezultatem decyzyj, o których m iwa, 
jest odrzucenie prawie zupełne z nader małemi wy­
jątkami proponowanych podwyższeń pensji urzędni­
ków, a zwiększenie natomiast pensji naczelnikom 
od 500—1,000 rs. rocznie.

= Ulepszenie taboru.
Dotychczasowy tabor osobowy na kolei wiedeń­

skiej ulega zupełnemu przekształceniu.
Przedewszystkiem gruntownej zmianie ulegną wa­

gony klasy I-ej, które odtąd zasługiwać będą istotnie 
nn wyróżnienie, jakiemu' dzisiaj jedynie z nazwy 
odpowiadają.

System wagonów mieszanych będzie zupełnie znie­
siony.

Wagony klasy I-ej mają być same w sobie i za­
wierać wszystkiego po sześć miejsc w przedziale.

Zaopatrzone one będą przeważnie w siedzenia fo­
telowe i to w ten sposób urządzone, iż każde z tych 
siedzeń za pociśnięeiem sprężyny przekształcić mo­
żna na wygodna kozetę.

Nadto w każdym z wagonów znajdować się będzie 
waterklozet, woda grzaua i wanna.

Udoskonalony wreszcie system ogrzewania i ołwi®
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tlania dopełni całości, odpowiadającej, jak widzimy, 
ze wszechmiar wygodzie podróżnych.

Co do wagonów klas innych, inowacje pójdą tu 
znacznie wolniej, z uwagi na zużycie obecnego tabo­
ru, w którym dopełnienie odpowiednich przeróbek 
jest bardzo trudne.

Ulepszone zupełnie wagony klasy II i Ill-ej będą 
dopiero wprowadzane w miarę zakupu nowych, do 
których kolej przystępować będzie stopniowo.

= Wielki plan Warszawy.
W tych dniach nadszedł już papier do projekto­

wanego wielkiego planu m. Warszawy.
Papier teu, sprowadzony z zagranicy z Dtlrren 

w prowincji nadreńskiej, składa się z 650 arkuszy 
w rozmiarze 73 X 104 centymetrów, każdy zaś ar­
kusz kosztuje 1 rs. 30 kop.

Biuro pomiarów przystąpić ma bezwlocznie do 
wykończenia planu, która to praca potrwa co naj- 
m dej sześć miesięcy, znajdą zaś przy niej zatru­
dnienie i ci współpracownicy, których przed kilku 
miesiącami musiano dla braku zajęcia uwolnić.

«= Z Wisły.
Z Sandomierza wczoraj wieczorem nadeszła tele- 

gr fiezna wiadomość o znacznym przyborze Wisły.
Parostatki osobowe mając z powodu dnia sobo­

tniego małą liczbę podróżnych przybyły do brzegu 
warszawskiego około godz. 5 ej po południu.

Parowiec „Warszawa”, powrócił do Warszawy od 
holowania statków żaglowych.

= Taksator literacki.
W pogoni za powszednim chlebem niektórzy lu­

dziska dziwne bo miewają pomysły. ,
Oto jakiś bezimienny pan ogłasza w rubryce anon 

sów, że podejmuje się szacowania utworów litera 
ckich.

Tajemniczy taksator, który niema nic wspólnego 
z literaturą, nie jest bowiem ani poetą, ani beletry- 
stą, ani krytykiem, ofiaruje się szacować wszelkie 
płody literackie naturalnie za opłatą.

Taksa, z góry oznaczona, wynosi: za powieść rs. 
5, od noweli, poematu i utworu dramatycznego rs. 1, 
wreszcie od wiersza lirycznego kop. 50.

Ciekawa rzecz czy pomysłowy jegomość będzie 
miał wiele do roboty...

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Grzybowskiej pod nr. 8-ym Micha, 

łowi Reliakowi skradziono kufer z rzeczami wartości 180 rs.— 
Zamieszkałym przy ul. Browari.el pod nr. 15-ym Dżabarowi 
Osmanowowi i Sajftilowi Obalibulinowi skradziono rzeczy 
wartości 100 rs. — Wczoraj w aloi Jerozolimskiej pod nr. 
80-ym, pomiędzy godz. 9-tą a 11-tą ramo, z mieszkania Ale­
ksandra Radoszowskiego skradziono różne srebra wartości 
130 rs. — Na cszmulowiznic z mieszkania Kacpra Baczyńskie­
go przez okno skradziono różnych rzeczy na sumę 123 rs.; zło­
dziei przytrzymano.

= Ze swawoli.
W składzie desek z prawego brzegu Wisły, Antoni Majew­

ski i Wiktor Raczek urządzili sobie rodzaj huśtawki.
Dokazując na uruchomionej desoo, stracili równowagę i 

Spadli z parosążniowej wysokości.
Kuczek uległ złamaniu nogi, Majewski zaś otrzymał nie­

bezpieczny szwank krzyża.
= Zuchwałe grabież.
W dniu wczorajszym około godz. 5-ej rano Antonina Sza- 

lewska zamieszkała przy ul. Radzymińskiej, wyszła z domu 
do choroj matki.

Zaledwie minęła kilka posesyj, gdy nagle dwóch drabów 
pochwyciło ją za ręce i zatkało usta.

Szalewska nie mogła nawet zawołać o pomoc, a kiedy przy­
szła do przytomności, rabusiów już nie było.

Zabrali oni przerażonej kobiecie woreczek z kilku rublami 
i cieple okrycie.

4- Szczepienie ospy na owcach zastosowano 
w pow. kutnowskim w gminie Krzyżanówek, fol­
warku Świniny. W okolicy przed kilkoma tygo­
dniami wybuchnęla ospa pomiędzy owcami, a nawet 
w samych Swiniarach zachorowało na tę zaraźliwą 
chorobę 30 sztuk, z których 6 zdechło. Z tego to 
powodu na 270 owcach pozostałych zaszczepiono 
ospę w obecności kontroli weterynaryjnej i to z po­
myślnym skutkiem. 1

4- Nowa szkoła.
Z Białegostoku piszą do nas d. 14-go b. m.
Projekt otwarcia w Białymstoku trzyklasowej 

szkoły technicznej, w której młodzież po ukończeniu 
klas szkoły realnej, pragnąc poświęcić się zawodo­
wi fabrycznemu, oprócz wykładu mechaniki, jeome- 
trji, technologji, rysunków i t. d. uczyłaby się tkac­
twa, oraz innych, łączność z przemysłem tkackim 
mających rzemiosł,—na jak najlepszej jest drodze i 
niedługo już w formę rzeczywistości się przyo­
blecze.

Dzięki staraniom bowiem dyrektora tutejszej szkoły 
realnej p. Wiitego, projekt ów znalazł w odnośnych 
sferach rządowych jaknajlepsze przyjęcie i zupełną 
aprobatę.

Koszta założenia i utrzymania szkoły rząd eałko- 
kowicie przyjmuje na siebie.

W celu wszakże przyśpieszenia ostatecznej de- 
cy*ji 1 rozpoczęcia potrzebnych przygotowań, p. Wit- 
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te zaproponował miejscowym i okolicznym fabry­
kantom urządzenie na ten pożyteczny i wielkiej 
doniosłości społecznej cel, dobrowolnych składek 
jednorazowych.

Pierwszy do apelu podążył p. A. Moes, przedsta­
wiciel firmy K. A. Moes i sp. w Choroszczy, z da­
tkiem 3,000 rs.

Za nim pośpieszy z pewnością i reszta potentatów 
przemysłowych, jak p. A. Buchholtz, Herman Kom- 
michau, Rud. Kommichau i synowie, R. Jacobi i in­
ni, a i mniej zamożni fabrykanci chyba nie omie­
szkają, w miarę możności, przyjść z pomocą proje­
ktowanej szkole, inteligentnych i fachowych praco­
wników z pośród miejscowej młodzieży dawać im 
w przyszłości obiecującej.

Nie zapominajmy jednak, iż bis dat, jui ci to 
dat!

+ Echa prowincjonalne.
Odbyło się niedawno w Radomiu przedstawienie 

amatorskie.
Odegrano komedyjkę Kotzebuego p. t. „Jeden 

ożenić się musi” i komedję Skarbka Borowskiego 
„Inżemerowie jadą”.

W niedzielę odbyło się drugie przedstawienie, na 
które zlozyly się komedyjki „Kuzynek”, „Teatr 
amatorski” i „Partja winta.

Dochód z obu przedstawień przeznaczono na 
rzecz niezamożnych uczniów i Towarzystwa dobro­
czynności.

Bazar pracy kobiet w Radomiu rozwija się coraz 
pomyślniej, dzięki poparciu pań miejscowych.

W temże mieście rozpocznie w tych dniach szereg 
przedstawień towarzystwo prowincjonalne p. Szym­
borskiego.

Jedlińsk odbudowuje się zwolna po ostatnim stra­
sznym pożarze.

Dotąd wzniesiono około 30-tu nowych domów.
Losem biednych p' gorzelców zaopiekował się 

proboszcz miejscowy, ks. kanonik Pawłowski, sam 
rozdzielając wsparcia z funduszów, jakie na ten cel 
niezmordowanie gromadził.

W Gazecie radomskiej podniesiono projekt bu­
dowy sali teatralnej stałej na placu naprzeciw biura 
izby skarbowej.

Gaz. lub. donosi, że z powodu złego stanu dróg 
w Lublinie dąje się uczuwać brak drzewa.

4- Winnice.
Zeszłoroczne zbiory z winnic besarabskich przed­

stawiają się jaknajlepiej, co wpłynęło na znaczne 
obniżenie ceny wina: dochodzi ono do 30 kop. za 
wiadro.

W tym roku stan winnic jest daleko gorszy. 
Ceny wina będą wyższe.
4- Ciepła.
W gubcrnjach środkowych Cesarstwa ciepło do­

chodzi obecnie do 6-iu i więcej stopni R.
Czas jest dżdżysty, niezdrowy.
4- Zbrodnia.
Z Kijewa donosi nasz, korespondent pod d. 3-ym 

b. m.
„W m. Zwenigródku popełniono w tych dniach 

ohydną zbrodnię, ofiarą której padły trzy osoby.
Niejaki Szmul Szturman utrzymywał w tern mie­

ście potajemny lombard, wypożyczając biedakom 
małe kwoty na 10—12% miesięcznie.

O bogactwach Szturmana opowiadano różne dzi­
wolągi; opowieści te stały się przyczyną okropnego 
morderstwa.

Przed dwoma dniami Szturman wyjechał w inte­
resie do Humania, pozostawiając w domu matkę, 
90-letnią staruszkę i kuzynkę jej, Buszę Głuchow­
ską, wraz z 3 letniem dzieckiem.

Gdy zrana drzwi mieszkania Szturmanowoj długo 
się nie otwierały, zajrzano wewnątrz izby przez 
okno.

Straszny widok tam się przedstawił:
.Na progu leżała bez czucia Głuchowska, brocząc 

w kałuży krwi.
Tuż obok spoczywał martwy jej syn trzyletni, zaś 

na łóżku trup starej Szturmanowej.
W mieszkaniu panował nieład wielki.
Kasa ogniotrwała, biurko, szafa itd. były rozbite. 
Zbrodnia najwidoczniej w celu rabunku spełnioną 

została.
Szturman oblicza, że złoczyńcy unieśli ze sobą 

około rs 1,200 w gotówce i na rs too cennych 
przedmiotów, zastawionych u Sz.

Na ślad zbrodniarzy dotąd me natrafiono.’’
4- Napad
Niejednokrotnie już zaznaczaliśmy, iż cpryszki łódzcy staju 

się coraz zuobwidszy mi.
Obecnie donoszą nam o nowym wypadku napadu.
W d. 9-ym b, m. pani Z., wlaści iclka dóbr w pow. łęczyc­

kim, powracając wraz córką powozem z dw..rca kolei w Ło­
dzi, znstaia w okolicy Starego Rynku napadnięta przez dwóch 
opryszków, uzbrojonych w noże.

Napastnicy przyskoczyli do powozu i panią Z„ tudzież jej 
córkę, pchnęli nożami-

Obie panie ubrane były w grube futra i to je ocaliło
Łotrzy byli widocznie w zmowie z dwoma dorożkarzami, 

którzy właśnie podówczas zatrzymali swoje wehikuły na 
środku ulicy i zatamowali swobodny przejazd.

Napastnicy usiłowali następnie porwać z powozu kufry, 
lecz zamach ten udaremnił przytomny stangret.

Dodać należy, iż działo się to o godz. 5-oj po południu.
4- Zbrodnia.
Przed kilku dniami, we wsi Gościńczyk pod Włocławkiem, 

przybył z okolicy do macochy swojej 28-letni Wacław Noga, 
żądając pieniędzy.

Gdy żądaniu odmówiono, przybyły porwał za siekierę i rzu­
cił się na macochę.

Obecny przy tern młodszy, 14-letni brat Antoni, wzywając 
pomocy, pośpieszył na obronę napadniętej, lecz rozwii reczony 
pasierb kilkoma uderzeniami zabił na miejscu macochę, a na­
stępnie zwróciwszy sit; do brata, w ten sam sposób położył go 

; trupem.
| Nikczemny zbrodniarz zamyślał uciekać, przybyli jednakże 
i na krzyk sąsiedzi, zdołali go przytrzymać i oddać w ręce miej­

scowej wiadzy.
4 Pożar.
W majątku Golina, w pow. konińskim, należącym do p. 2o- 

Jawskiego. zgorzały: browar, gorzelnia i młyu parowy.
Przyczyna pożaru niewiadoma.
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— D. 17-gv b. m. o godz. 5-ej po południu, w Towarzystwie, 
dob’oczvnnosci, odbędzie się posiedzenie członków rad opie­
kuńczych ubogi b cyrkułów V go i Vl-go.

— D. 1 -go b. m. o godz. 5-ej po o udniu wTowarzystwia 
dobroczynności odbęd ie się posiedzę ie członków wydziału 
ekonOu.iŁzno-administracyjnego.

W salonie artystycznym.
Wystawa spółki malarzy na Nowym Swiecie wy­

świadczyła istotną przysługę znawcom i artystom. 
Olo zarządowi jej udało się wyjednać od spadko­
bierców ś. p. hr. Przezdzieckiej pozwolenie ua za­
czerpnięcie z obfitych jej zbiorów pewnej liczby o- 
brązów, które wystawione kolejno w .salonie arty­
stycznym słuszne już budzić zaczęły zajęcie.

Obecnie znajduje się tam kilkanaście płócien pier­
wszorzędnej wartości zakupywanych różnemi czasy 
przez br. Przezdziecką lub pochodzących jeszcze ze 
zbiorów ś. p. hr. Tyzenhauza.

Przedewszystkiem zwraca uwagę wielkich rozmia­
rów krajobraz Wernera Schucha, berlińczyka, twór­
cy kilku znanych batalistycznych obrazów, zdobią­
cych berliński Zeughaus. Świetnie malowany obraz 
przedstawia pustynną okolicę, jesienny m dniem sma­
ganą wichrem. Nieduży „Widok morski” sędziwe­
go A. Achenbacha, nestora dtisselgorfskiej szkoły 
malarskiej, specjalisty w „mariue’ach”, daje po­
znać jego charakterystyczną cechę traktowania obra­
zów: kontrast spienionego, jasnego morza i ciemne­
go tla nieba. Sumiennie malowane i wykończone 
są „Owce” Verbecka. Mniej zalet posiada wielkie 
płótno M. Knytenbrouwera, przedstawiające wnętrze 
lasu. Ciekawą jest „Główka” F. Schauśa.

Z obrazów naszych malarzy widzimy znakomity 
portret ks. biskupa Bereśniewicza malowany przez 
Horowitza na obstalunek hr. Przezdzieckiej. Nale­
ży on do kolekcji sześciu portretów Horowitza wyko­
nanych na zamówienie ś. p. hrabiny za ogólną sumę 
jedenastu tysięcy rubli. H. Siemiradzkiego mamy 
duże płótno znane z wystawy Towarzystwa sztuk 
pięknych, przedstawiające „Śmierć męczeńską św. 
Tymoteusza i żony jego”. Obraz podobno zapłaco­
ny został 30,000 fr. Ze zbiorów wreszcie br. Przez­
dzieckiej pochodzą dwa obrazki A. Piotrowskiego 
„Czwórka” i „W miasteczku”.

Salon zapowiada wystawienie kilku płócien jedne­
go z najznakomitszych portrecistów, Winterhaltera 
(1806—1873), którego portrety wielu znakomitości 
współczesnych głośne są w świecie całym. Winter­
halter malował przed kilkudziesięciu laty ś. p. Przez­
dziecką.

Z tego uprzejmego użyczenia salonowi tak oen 
nych okazów okazuje się, że, wbrew twierdzeniu nie­
których dzienników, zbiory artystyczne po ś. p. lir. 
Przezdzieckiej pozostałe, cieszą się troskliwą opieką 
spadkobierców i dobyte zostały z ukrycia istotnie 
w pięknym tylko celu, mianowicie dla uprzystępnie­
nia ich ogółowi. ... ,

Szkoda tylko, że otwierająca się już w przyszłym 
tygodniu w salonie artystycznym wystawa szkiców 
przerwie na czas pewien czasową tam gościnę cen­
nych płócien, o których mowa. C.

ZE ś "W I -A. T A. „

v Ze Lwowa donoszą nam d. 13-go b. m.: W pałacu 
namiestnikowskim odbył s;ę wczoraj wielki raut, na któ­
rym była także pani Modrzejewska ze swoim mężem i pan 
na Freeman, amerykanka, która jej towarzyszy w podroż, 
po Europie. Stanisław lir. Tarnowski wychylił tóąst na 
cześć znakomitej artystki. Dziś znów raut w Kole litera 
ckiem na cześć pani Modrzejewskiej.—W Brzeżanadi słu 
śąea profesora B., pokłóciwszy się z jego kucharką, po-
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stanowiła się zemścić na niej i do potraw, które kucharka 
gotowała, narzucała lulku. Na szczęście, jeszcze przed 
obiadem to dostrzeżono, w innym bowiem razie cała rodzi­
na, zjadłszy. zatrute potrawy, byłaby padła ofiarą tej dzi­
kiej zemsty ■Winną oddano w ręce sprawiedliwości.— 
Komisja gospodarstwa krajowego załatwiła sprawozdanie 
wydziału krajowego o popieraniu kultury krajowej na po­
lu budo wli wodnych. Komisja żąda, ahy sejm wyznaczył 
na popieranie drobnych meljoracyj dotację roczną w kwo­
cie 5,0Ci0 złr., a na regnlację rzek niespłąwnych ogółem 
kwotę 5 5,568 złr. Nadto proponuje komisja, aby sejm 
polecił i'jajrychlejsze wypracowanie planów meljoracyj ba­
gien w ^orzeczu Bugu i Styru, oraz projekty sejmowi 
przedstawił i nareszcie wezwał rząd, iżby przystąpił bezi 
zwłoczniei. do regulacji rzek karpackich. — W Kulikowie 
pod Lwowtem powstał pożar dwa miesiące temu w mieszka­
niu ks. wikarego Kowalskiego. Jak się następnie przeko­
nano., pożar prawdopodobnie powstał wskutek podłożenia, 
zarządzona więc śledztwo i zrobiono ciekawe odkrycie. Oto 
wszystkie ineble ks. Kowalskiego były oblane naftą, jak 
gdyby na ty, aby pożar tera pewniej mógł się dalej sze­
rzyć. Gdy na nikogo nie padało podejrzenie, zwrócono 
się przeciw samemu poszkodowanemu i wytoczono mu do­
chodzenie o zbrodnię podpalenia swoich ruchomości. Ks. 
Kowalski został onegdaj na wniosek prokuratorji uwię­
ziony.

X Zawjsze elektryczność! czego bo z jej pomocą 
w końcu nie dokażemy—woła Figaro i podaje, co nastę­
puje: I)o pewnego lekarza, stosującego w różnych choro­
bach elektry czność, zgłosiła się matka z chłopcem siedmio­
letnim, jąkającym się w sposób niemożliwy. Dziecko zu­
żyło kwadrans czasu na wymówienie swojego nazwiska.— 
Ależ ja mu pomódz nie mogę—rzekł doktór.’— Panie 
konsyljarzu, niech pan spróbuje—prosiła matka. Lekąrz 
spróbował i oto zaledwie przyłożył chłopcu elektrody, ali­
ści dzieciak jiił rozprawiać, niby drugi Gambetta. Pier-1 
wsze f» posiedzenie działało przez dwie godziny, po któ­
rych chłopiec znów jąkać się zaczął. Drugie posiedzenie 
pomogło już n a cztery godziny i t. d. Oto inny przykład: 
młoda 18-letinia dziewczyna, nagle straciwszy wzrok, 
u wspomnianego lekarza zażądała kuracji i po kilku mP 
nutach działania elektryczności zawołała: .Widzę!’ 1 wi­
dzi podobno do dziś dnia. Fakt ten—dodaje Figaro— 
nie jest zreszfią odosobnionym. Wszyscy lekarze szkoccy 
potwierdzają fakt, iż pewien człowiek, straciwszy wzrok, 
ód uderzenia piorunu odzyskał go. Lekarz paryzki na 
niewidomą dziewczynę oddziałał niby piorun.

X U 'na i p osąg. W ostatnich dniach października, 
kopiąc koło bazyliki św. Pawła extra muros w Rzymie, 
trafiono na jakiś przedmiot twardy. Zarządzca robót roz­
kazał ostrożnie go, wydobyć i przekonano się, iż była to 
przepiękna urna, czyli popielnica marmurowa, służąca do 
przechowania popiołów ludzkich. Jest Ona wielkich nader 
rozmiarów i zdobią ją dokoła misterne płaskorzeźby, je­
żeli nie czysto greckiego dłuta, to należące niewątpliwie 
do najpiękniejszego okresu sztuki rzymskiej z czasu Anto­
ninów. Popielnica ta zapewne przeniesiona zostanie do 
nowych sal kapitolskiego muzeum, wyłącznie poświęconych 
nowym wykopaliskom. Nadmieniwszy o bazylice św. Pa - 
wła, wspomnieć wypada, że minister oświecenia, Boselli, 
odwiedził w tych dniach pracownię rzeźbiarza, Leopolda 
Ansiglioniego, który ukończył właśnie z gipsu olbrzymi 
posąg św. Pawła, apostoła, liczący pięć metrów wysoko­
ści i mający ozdobić podziemie pomienionej bazyliki. Jest 
to dzieło ze wszech miar znakomite. Apostoł ludów, wiel­
ki myśliciel nowego przymierza, ma głowę spuszczoną, 
a postawa jego i wyraz oblicza okazują głębokie zamyśle­
nie i potęgę żelaznej woli. W prawicy dzierży miecz, do 
góry podniesiony i którego rękojeść do piersi przyciska. 
Widać z rysów jego, że miecz to jest duchowy, do obrony 
wiary,-nic zaś-do ziemskich zapasów służący. Lewa ręka 
zwisła ku ziemi i trzyma księgę akt apostolskich. Posąg 
ten, gdy będzie wyrzeźbiony z kanaryjskiego marmuru, 
przewyższy nawat może znakomity posąg Revellcgo, zdo­
biący wnętrze bazyliki. Tak to rzeźba stoi zawsze w Rzy­
mie na najszćzytniejszem stanowisku.

X „Or. Segifa.” Tak się zowie pewien amerykański 
cudowny lekarz, który od kilku tygodni.cały Londyn w po­
dziw wprowadza. Jest on na żołdzie amerykańskiego sto­
warzyszenia akcyjnego i wielkie temu ostatniemu przynosi 
zyski. Dr. Sequa jeździ z przenośnym namiotem w towa­
rzystwie wyborowej orkiestry od przedmieścia do przed­
mieścia, nocą nosząc na czole gwiazdkę elektryczną. Jako 
dowód wszechmocy lekarskiej szarlatana, za namiotem je­
go toczy się wóz, pełen kul po chorych, wrzekomo z ró­
żnych kalectw uleczonych. Kuracja odbywa się w oka 
mgnieniu, w namiocie, a podczas gdy pacjent krzyczy 
w niebogłosy, orkiestra zagłusza jego jęki. Leczeni 
przez szarlatana twierdzą, iż środki jego niewymownie są 
skuteczne, pedobno zyskał sobie nawet uznanie kilku le­
karzy. Temi dniami przywieziono mu na wózku pacjenta, 
ód lat 26-iu obezwładnionego skutkiem reumatyzmu. 
W półtorej godziny po zastosowaniu kuracji chory odrzu­
cił kule, bez których przedtem kroku nie był w stanie 
zrobić. Plącząc z radości, uzdrowiony przez pół godziny 
przechadzał się wśród zbiegowiska 10,000 osób. Co dnia 
podobno powtarzają się podobne rzeczy. Dr. Sequa rwie 
również zęby bez bólu, przyczem przyświeca sobie gwiazdą 

elektryczną. Często rozrzuca pieniądze między tłumy, 
sowicie obdarzając ubogich pacjentów. Prasa miejscowa 
wyszydzała go zrazu, dziś zaś rozbrzmiewa dla niego po­
chwałami.

X Pamięci Kolumba. Na cześć Kolumba, z okazji 
400-ej rocznicy odkrycia Ameryki, w r. 1892-im stanąć 
ma w Chicago pomnik. Będzie to w swoim rodzaju dzie­
ło, po amerykańsku pojęte i przeprowadzone. Pomnik 
składać się będzie z globusu o 300 metrach średnicy 
i podstawy 300 stóp wysokiej. Dokoła równika na glo­
busie biedź ma galerja, % mili angielskiej długa, a oprócz 
niej, od bieguna do bieguna kolej żelazna, wijąca się wę- 
żownicą, 4 mile długą. Na globusie, na którym oznaczone 
będą lądy i morza najszczegółowiej, stanie okręt z zupeł- 
nem urządzeniem, pod podstawą zaś statua Kolumba, a do­
koła niej, muzeum Kolumba ’—kilka, jesteśmy bowiem 
w Ameryce, restauracyj. ' Na Szczycie pomnika urządzone 
zostanie obserwatorjum. Koszt budowy obliczono na 
1,160,000 fuut. sterlingów. Wysokość całkowita pomni­
ka wyniesie -1,400 stóp, będzie to więc najwyższa budowla 
na ziemi.

BAŃKI MYDLANE.
— Panie!—woła oburzony klijent—doprawdy dziwię 

się, jak pan możesz przyjmować taką złą sprawę!...
— Panie dobrodzieju—rzecze skromny kauzyperda— 

przegrałem w życiu tyle dobrych, że doprawdy, nie wiem 
już, jakie mam przyjmować...

Czerpiemy u źródła szczęścia czarą, mającą otwór u do­
łu. Zanim dotkniemy ustami brzegów czary, już szczę­
ście ucickło.

*
Pesymiści wyjść nie mogą

Z podziwienia, że tak liczny
Publiczności tłum sprowadził 

Drugi koncert symfoniczny.

O panowie! Z głębin serca
Protestuję, wołam: veto!

Tłumy zawsze przyjdą, byle
Nie odstręczać ich— tandetą.

Spór o Morskie Oko.
(Korespondencja własna Kurjera, warszawskiego.')

Kraków 13-go listopada.
Sprawa o granicę nad Morskiem Okiem, poruszona 

już. w piśmie waszem, zajmuje obecnie mocno opi- 
nję publiczną. Sława i urok tego miejsca, daleko 
po świecie się rozchodzące, stał się przyczyną pożą­
dliwości najbliższych sąsiadów na Węgrzech do przy­
właszczenia sobie części tego fantastycznego jeziora 
tatrzańskiego od strony wschodniej.

W tym celu co jakiś czas pojawiają się ataki wła­
ściciela dóbr jaworzyńskich, nad granicą Galicji po­
łożonych, do zagarnięcia upragnionego obszaru.

W r. b. uzurpacje zarządcy dóbr jaworzyńskich, 
niejakiego Kegla, dosięgły szczytu i o mało nie stały 
się powodem rozlewu krwi nad Morskiem Okiem. 
Obrona bowiem granicy kraju tamże i granic posia­
dłości spoczywa na mieszkańcach powiatu nowotar­
skiego, gdyż starosta, z urzędu powołany do strze­
żenia obszaru kraju jego władzy podległego, tak tę 
opiekę pojmuje, iż sporne terytorjum uznał już za 
wydzielone z Galicji i organom swym zakazuje speł­
niać na niem czynności urzędowe, a przeciwnie wła­
dzom węgierskim nie przeszkadza urzędować na te­
rytorjum Galicji.

Oficjaliści tedy dominium jaworzyńskiego nacho­
dzą zbrojnie Galicję, stawiają sobie nad Morskiem 
Okiem slupy graniczne, napadają na pasterzy, pasa­
jących tam bydło na swoich pastwiskach, wyrębują 
las, należący do dziedzica dóbr zakopańskich, sta­
wiają jakieś budynki, które im właściciele tegoż ob­
szaru burzą i osiedlić się nie pozwalają, aby napast­
nikom nie dać nawet pozoru do powiedzenia, iż po­
żądliwą dla nich część kraju objęli bodajby w chwi­
lowe posiadanie.

Dodać wypada, że zamachy’ to sąsiadów ze Śpiża 
na całość Galicji w okolicy Mtrskiego Oka polegają 
na urojonych, żadnym aktem prawnym nieulegalizo- 
wanych pretensjach, bo wszystkie akta, jak oszaco­
wania nadgranicznych tych dóbr, kilkakrotnie już 
dokonywanej oddawanie ich przez władze nabyw­
com, wszelkie mapy katastralne urzędowe i różne 
tej okolicy pertraktacje dowodzą, iż terytorjum obe­
cnie sporne zawsze należało do Galicji i nigdy dotąd 
ani na chwilę nie przestało być tegoż częścią skła­
dową.

Jedyny tytuł swoich pretensyj do rzeczonego 
skrawka Tatr wywodzą sąsiedzi z Jaworzyny z pry­
watnej umowy między właścicielami tych dóbr w r. 
1858-ym, zawartej o sprzedaż części stoku Żabiego 
nad wschodnim brzegiem Morskiego Oka, której je­
dnak władze rządowe Galicji nie dozwoliły ekstabu- 
lować z posiadłości dóbr Zakopanego dla uniknięcia 

możliwych sporów o terytorjum, na samem pograni* 
czu położonem.

Już wtedy władza obwodowa nie bardzo dbała 
o całość kraju, skoro chcąc zrobić przysługę rzeko­
mym nabywcom owego kawałka lasu, niby dla ich 
wygody, zaproponowała posunięcie granicy Galicji 
po za obręb odstąpionego prywatnie terytorjum, lecz 
komisja namiestnicza w Krakowie orzeczeniem z d. 
3-go czerwca 1864-go r. odrzuciła ową propozycję 
i naczelnikowi obwodu kazała strzedz dawnych gra­
nic kraju.

Podobnież dzieje się teraz, że starosta nowotarski 
nie okazuje wcale dobrej woli w bronieniu granic 
swego starostwa, czego dowodem powyżej przytoczo­
ne postępowanie jego wobec uzurpatorów jaworzyń­
skich. Następnie widzimy z odpowiedzi komisarza 
rządowego w sejmie galicyjskim na interpelację po­
sła nowotarskiego, że przedstawienie starosty w spra­
wie Morskiego Oka, przesłane do namiestnictwa, 
okazało się takiem, iż mu je zwrócono ndo uzupeł­
nienia”, z oznaczeniem terminu poprawienia tegoż.

Każdemu tedy z ludzi wpływowych w Galicji, ko­
mu leży na sercu riieuronienie choćby piędzi ziemi 
w uroczych Tatrach, należy nie szczędzić zachodów 
ani trudów, aby udaremnić zamachy napastników 
węgierskich i raz już już tę rozognioną ranę zagoić.

Mz. E.

— Na udziały zwierzynieckie: Od zarządzającego warsza­
wskim kantorom rosyjskiego Towarzystwa transportów Ale­
ksandra Georgie wskiego rs. 10 i od współpracowników warsz, 
kantoru rossyjskiego Tow. transportów rs. 4 kop. 35.

— Na wpisy dla niezamożnych uczniów: Jako sporne 
w sprawie wintowej D. G. i G. H. rs. 8. — Dowożący dorożką 
hś 334 jako karę za nieostrożną jazdę rs. 1.

— Na Instytut moralnie zaniedbanych dzieci: Za niedbal- 
stwo w służbie, Marjanna Wilczak rs. 2.—A. Frankowski rs. 1.

Napoleon Jerzy Wichrowski, 
nrzędnik Towarzystwa kredytowego ziemskiego, syn re­
jenta, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnął w Bo­
gu, przeżywszy lat 28. (Stroskani rodzice i rodzeństwo za­
praszają krewnych, kolegów i życzliwych zmarłego na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 17-ym listopada, o godzinie 
3-ej po południu z kościoła Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej na cmentarz powązkowski, oraz na żało­
bne nabożeństwo, w tymże kościele i tegoż dnia, o godz. 
10-ej rano, odbyć się mające. Osobne zaproszenia roz­
syłane nie będą. 2—3983

+ S. p. Alstanilri z Wrólilewskich 
Moszyńska, 

żona urzędnika kolei warszawsko-wiedeńskiej, przeżywszy 
łat 44, w dniu 15-ym b. m. przeniosła się do wieczności. 
O dniu pogrzebu osobno doniesionem będzie. —1457

+ W dniu 17-ym listopada, to jest w poniedziałek, odpra­
wiać się będzie żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Katarzy­
ny Obrzydowslciej, o godzinie 9-ej zrana, a za Genowe­
fę Szyszkowską, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. 
Jacka przy ulicy Freta, na te oba nabożeństwa starsza z bra­
ctwa św. Róży Limańskiej wszystkich znajomych i dobrze ży- 
czliwych zaprasza. —3976—

ł W dniu 17-ym listopada r. b., to jest w poniedziałek, o 
godzinie 8 ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną 
zostanie msza święta za dusze ś. p. Salomei Kalinowskiej, 
a to z legatu przez niegdy Salomeję Kalinowską uczynio­
nego, o czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych 
zawiadamia. --1383

t W dniu 10-yin listopada 1890 r., przeżywszy lat 70, 
rozstał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami 

ś. p. Aleksander Zaborowski, 
właściciel dóbr Dąbia, w powiecie garwolińskim, guberuji 

siedleckiej.
Wszystkim sąsiadom, przyjaciołom i znajomym, którzy 

byli obecni na eksportacji oraz pogrzebie, pozostała żona 
wraz z dziećmi składają serdeczne „Bóg zapłać*. —1456

+ Wielebnemu księdzu dziekanowi Kaczanowskiemu za 
bezinteresowne oddanie ostatniej posługi 

ś. p. Wincentemu Piskiewiczowi, 
oraz przyjaciołom i życzliwym, którzy zwłoki tegoż na bar­
kach swych na miejsce wiecznego spoczynku odnieśli, jak nie­
mniej wszystkim przyjmującym udział w smutnym obrzęd ie 
pogrzebowym, składają niniejszem serdeczne podziękowanie.

-3986— Żona z dziećmi i rodzina.
B.

Ignacy Oppenheim, 
syn obywatela z Mokotowa, po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł przeżywszy lat 31. Stroskani rodzice, siostry, bracia* 
szwagier zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych ną 
wyprowadzenie zwłok ^ydniu 16-ym listopada, o godzinie 1-ej 
z południa, z mieszkania własnego w Mokotowie na cmentarz 
wyznania, mojteńowęgo. 2—8981-“
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BAD E S Ł A N E.

Papierosy Gatalm
1O sst. O kop 5 sat. 3 kop. 

FabrykaTabaczna i. N. Szaposznikowa 
w Petersburgu, 

zwraca uwagę Szanownych pp. palących te papiero­
sy, że obecnie znalazła możność polepszyć jeszcze 
ich gatunek, a dla odróżnienia od falsyfikatów, zao­
strzyła każde pudełko na wewnętrznej stronie de­
kla w swoją firmę.

Tabaczny fabrykant
A. 2W. Ssapossnikow 

w Petersburgu.

Telegramy Jurjera Warszawskiego".
. NOWA METODA.

Wiedeń 15-go listopada. (71 pryw. R. TE) — 
W towarzystwie lekarskiem prof. Schroetter wyłoży 
swoją metodę leczenia suchot, także przez injekcje.

JAFToRTH.
Wiedeń 15-go listopada. (Telegr. piyw. Rur. IW.) — Za­

mieszkała tutaj siostra aktorki berlińskiej Millt Stubel, 
(którą Orth przed podróią poślubił; przyp. red.) przywdziała 
już żałobę.

INFLUENZA.
Berlin 15-go listopada. {Tel. pryw. R. W.) — 

Powagi lekarskie powątpiewają o ponownem wy­
stąpieniu influenzy. Dotąd nie stwierdzono wypad­
ków niewątpliwych.

WYBORY-
Poznań 15-go listopada. {Tel. pr. K. W.)— 

W miejsce dr. Jarmołowskiego, który kandydatury 
do rady miejskiej nie przyjął, zaleca komitet głoso­
wać w klasie pierwszej na kupca Zefiryna Mazur­
kiewicza. z

Toruń 15-go listopoda. {lei. p. K. IK.) — W 
okręgu Człuchów-Zlotów odbędą się w dniu 2 im 
grudnia wybory do parlamentu. Komisarzem rzą­
dowym mianowany został landrat Conrad ze Złoto­
wa. Ze strony niemieckiej postawiono kandyda­
turę Heldorffa, konserwatysty. Katolicy i polacy 
stawiają kandydaturę sędziego Neukircha z Chojnic, 
na którego i postępowcy bezwarunkowo głosować 
będą. Tylko wtenczas jest zwycięztwo nad Ilel- 
dorffem możliwo.

bory do parlamentu wydadzą większość liberalną, 
jakiej dotąd Anglja nie miała.

Dublin 15-go listopada. —{Tel. pr. Rnr. W.)— 
Gazeta urzędowa donosi, że liga narodowa w hrab­
stwach Monaghan i Fermanagh została zabroniona. 
{Aj. półn.)

Konstantynopol 15-go listopada. {Te’. pr. 
Kur. II.)—Doktor Tiriakian, prezydent armeńskie­
go zgromadzenia narodowego, został aresztowany. 
Papiery jego zabrano. Aj. półn.)

Belgrad 15 go listopada. {Tel. pr. K. II7.)— 
Rrząd rozesłał noty jednobrzmiące do Austro-Wę- 
gier, Anglji, Niemiec, Francji i Belgji z zaprosze­
niem do wymiany zdań w sprawie odnowienia tra­
ktatów handlowych w r. 1891.

Sof ja 15-go listopada. (,M. pryw. K. IP.) — 
Gabinet uzupełniony. Greków objął tekę spraw ze­
wnętrznych, WelCzew finanse.

Sofia 1 5-go listopada. — {jel. pr. Kur. Ił7.)-— 
Ludność powitała mianowanie nowych ministrów 
przychylnie. {Aj. półn.)

TELEGRAMY HANDLOWE,
Berlin 15 listopad i. (pf( prym. Kwjera Warsz.) — 

Nastrój giełdy dzisiejszej był słaby. Niepomyślne wiado­
mości z giełd zachodnich i ponowne podniesiesienie się dy­
skonta prywatnego naciskały na tendencje zebrania. Rynek 
wartości russkich ulegając ogólnemu prądowi, poniósł dziś 
straty. Ruble w obrotach końcomiesięcznych osiągały po­
czątkowo 247.25, w chwili urzędowego notowania 247, 
a następnie straciły 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi 
kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach natych­
miastowych 30 ten., a w dostawowych 1 m. 25 fen. War­
szawa krókoterminowa gorzej o 45 fen., krótki Petersburg 
o 20 fen. i długoterminowy o tyleż. Przekazy na Wiedeń 
nie jednolicie, krótkie bez zmiany (176.30), długie lepiej 
o 40 fen. (175.20). Listy zastawne ziemskie notowano dziś 
po 72.80; a listy likwidacyjne nie uległy zmianie (68.90). 
Pożyczki wschodnie obniżyły się o 30 kop. Niżej oddawano 
4°/0 pożyczki konsolidowane russkie z roku 1880-go i obie 
pożyczki premjowe russkie. podczas gdy 41/2o/o listy zasta­
wne russkie 6"/0 russkie renty złote i kupony celne, nie 
uległy zmianie. Akcje kredytowe austrjackich osiągały 
167. Dyskonto prywatne podnosiło o '/s0/^ Żyto w towa­
rze gotowym podniosło się o 50 fen.; w dostawowym nato­
miast spadło o 25 fen.

Berlin 14 ąo listopada, (włamanie urzydome giełdy.)
Bil.ban. rns.w tr.nst. 247 — 
Weksle na Warszawę 246.70 
Weś.na Petersb.krót. 246 30 
Wek.na Petersb.dłtig. 244.— 
Bil.ban.russk.nadost. 246 75 
Wschodnia póż. Uoiu 78.70 
Listy zast. serii i-ej 72.80

Akąjed.ż. war.-wied. —
A kej e kredy to sra 167.—
Weksle na Lon. kr. 20.405

„ „ dL 20.11
Żyto w tow. goto* 186.— 
Zjrto na wiosnę 168.25

247.30, 247.15, 24650,241.20,Kursa z 14-go listopada
248.—, 79.—, —, —.—i 185.50,168 50.

PAROWCE BŁYSKAWICZNE. 1
Londyn 15 go listopada. {Tel. pr. K. W.)— 

Przedsiębiorca Douglas zobowiązał się zbudować 
trzy parowce, które będą odbywały drogę z Liver­
pool do Halifax (w Ameryce) w 4^ dui.

WYPADEK NA KOLEI-
Saloniki 15 go listopada. {T. pr. Kur. W.) — 

Pociąg z Ueskilbu, wiozący wysłużonych żołnierzy, 
wykoleił się. Trzydziestu żołnierzy zginęło, czter­
dziestu jest rannych. {Ajencji półn.)

Berlin 15-go listopada. {Tel. pryw. K. W.)— 
Skutek otwarcia granicy dla dowozu trzody chle­
wnej z Austrji, jest już widocznym. Ceny szynki 
i kiełbasy w kilku ostatnich dniach spadły o 10%.

Gdansk 15 go listopada. {Tel. pr. Kurj. W.— 
Niebawem zacznie tu wychodzić dwa razy tygo­
dniowo gazeta. Fundusz już zebrany, idzie o wy­
szukanie odpowiedniego redaktora.

JParyś 15-go listopada. {Tel. pr. Awr. W.) — 
towarzystwo „Przyjaciół Słowian południowych” 
płożyło szkołę z internatem dla dzieci słowiańskich 
1 Wysłało Pawła Melon do Cetynji i Belgradu do 
Werbowania elewów.

^Ltbona 15-go listopada. — {Tel. Aj. półn.)— 
'-'mowa pomiędzy Anglją i Portugalją o modus vi- 
z'endi w Afryce została dziś ratyfikowaną. {Aj.psłn.) 

Kondyn 13-go listopada. {Tel. pryw. K. II7.)— 
ladstone oświadczył wlCnrlizle, że przyszłe wy-. 

Z SĄDÓW.
0 kontrabandę.

Po rozpatrzeniu szczegółowo kwestji stosunku oskarżo­
nych z przedsiębiorcą lipskim, Tb. Kettembeiłem i odpar­
ciu wszystkich zarzutów, obrońca adw. Pepłowski przystą­
pił do rozbioru części oskarżenia, zarzucającej Holtzber- 
gerowi i Rittenbergowi, że, pomimo strat, jakie im wciąż 
przynosiła fabryka, majątek oskarżonych wzrastał nader’ 
szybko.

Handel jest to rzecz specjalna, wymagająca wiedzy i 
praktyki.

Obroty finansowo-handlowe polegają na różnych kombi­
nacjach, których nie wcale pojmie niewtajemniczony, a 
które tak zwykłemi, tak elementarnemi nieraz wydają się 
specjalistom.

Holtzberger i Rittenberg, kupcy, cieszący się powagą, 
korzystali z dużego kredytu najprzód u Seina, a nastę­
pnie u Kettembeila,

Ten ostatni udzielił im kredytu nieograniczonego, cho­
ciażby do 100,000 i więcej marek.

Kredytu tego Holtz, i Rit. właściwie nie potrzebowali, 
mając dość kapitału obrotowego; nie chcieli jednak omijać 
sposobności osiągnięcia łatwych zysków, jakie mógł im 
przynieść udzielony na tak znaczną sumę kredyt.

W handlu bardzo często praktykuje się następująca np. 
kombinacja: w Archangielsku można tanio nabyć, przy­
puśćmy, partję skór, ażeby ją następnie odprzedać drożej 
gdzieindziej; X. dowiaduje się o tern, lecz nie posiada do­
statecznego kapitału, ą z kredytu kupców tamtejszych nie 
korzysta. Temu samemu X. jednak udziela nieograniczo­
nego kredytu fabrykant np. jedwabiu; więc X. nabywa je­
dwab na kredyt, sprzedaje go, nawet bez zysku, ażeby 
módz kupić skóry za gotówkę. ■<

Na tern właśnie polegały operacje, jakie Holtz, i Rit. 
prowadzili ze wstążkami, dostarczanemi im przez Kettem­
beila z Lipska, za pośrednictwem kantorów ekspedycyj­
nych: kupiec krakowski nic cieszy się kredytem Kettem­
beila; pomiędzy nirft więc a przedsiębiorcą lipskim pośre­
dniczy kupiec warszawski.

Był to najlepszy sposób osiągnięcia znacznych korzyści 
z ogromnego kredytu, udzielonego oskarżonym przez Ket­
tembeila.

Inaczej zużytkować go nie mogli; sprowadzanie wstążek 
do Warszawy nie opłaciłoby się im wcale, po opłaceniu 
cła. Zresztą byłoby to konkurencją dla własnej ich fa­
bryki.

Drugą operacją, prowadzoną przez Holtz, i Rit-, a ma­
jącą na celu powiększenie ich majątku, było dyskonto 
weksli.

Wiadomo każdemu, że np. kantor tłSnku państwa 
w Warszawie udziela kredytu czteromiesięcznego. Gdy 
przyjdzie termin, z należności uiścić się należy, lecz po to 
tylko, ażeby, w razie żądania, dostać tę samą sumę z in­
nej kasy i po przedstawieniu innego wekslu. Naprzeciw­
ko Banku istnieją drobne kantory wekilu, wypożyczające 
właśnie na tę krótką chwilę. Na tych pożyczkach właści­
ciele kantorów wekslu robią świetne interesy.

U nas, chociaż kredyt de jure kosztuje 8%, de facto 
jednak dosięga 12°/o, liczV w to koszta częstej zmiany 
weksli, blankiety itp.

Dyskonto więc weksli zagranicą w zupełności się opła­
cało Holtzbergerowi i Rittenbergowi, gdyż płacili Kettem- 
beilowi 1C°/O, nie zaś 12%.

Należy jeszcze wziąć na uwagę znaczny rabat (20%), 
jaki oskarżeni otrzymywali od Kettembeila na towarze, 
mogli więc łatwo opłacać pośredników: Kahana, Minca, 
Poświańskiego i in. S.

Obliczając stan majątkowy Holtz, i Rit., w akcie oskar­
żenia pominięto całkiem debet-, różnica to duża.

W dalszym ciągu mówca powołuje się na opinję biegłe­
go Marchwickiego, który dostatecznie wyjaśnił operację 
arbitrażu, polegającą na różnicy kursu pieniężnego i cen 
towarów w Kalkucie np. i Petersburgu.

Świadkowie: Barbanel i Cederbaum kwestję tę również 
dostatecznie wyjaśnili.

Mówiąc o źródłach majątku oskarżonych, zapominać nie 
należy i zysków, osiąganych przez nich ze sklepu hurto­
wego, przy ul. Nalewki, od r. 1867-go istniejącego.

Akt oskarżenia zarzuca Holtz, i Rit., że w ciągu lat 
4-ch zarobili na kontrabandzie przeszło 96,000 rs. Tuż 
obok jednak tam czytamy, że sprzedali oni ogółem 
159,000 kawałków wstążek za 115,000 rs.

Zkądże więc taki zysk?l Chyba owe 159,000 kawał­
ków zostały kupione prawie zadarmo?

I to ma być powaźnem oskarżeniem!
W końcu swej przemowy obrońca dotknął jeszcze kwe­

stji stosunków wzajemnych b. wspólników: Seine’a, Klings- 
landa, oraz Holtzbergera i Rittenberga, tudzież nieporzą- 
dnego prowadzenia ksiąg, co dało prokuratorji powód d< 

oskarżenia Holtz, i Rit.
„Zarzut upada po zarzucie—rzekł jeszcze w konkluzji 

adw. Pepłowski; gmach oskarżenia, zdudowany tak mi­
sternie, osuwa się coraz bardziej; wobec tego, wobec bra­
ku winy oskarżonych, należy mieć nadzieję, że sąd karać 
ich nie zechce, żc wróci społeczeństwu jednostki, z korzy­
ścią pracujące dla ogółu.”

*
Adw. przys. Sztenger, drugi obrońca Holtz, i Rittenber 

ga, w mowie swej dotykał wyłącznie strony prawnej pro­
cesu.

Odpierając zarzuty prokuratora i nic dostrzegając czy­
nu przestępnego w działalności swych klijentów, domagał 
się, w najgorszym razie, zastosowania przedawnienia, 
z wyjątkiem ostatniego przed rewizją półrocza.

Przestępstwo Holtz, i Rit., nawet pojmowane tak, jaa 
to czyni prokurator, nie jest jednym ciągnącym się czy­
nem bezprawnym, lecz się składa z całego szeregu poje- 
dyńczych samoistnych przestępstw, łączność wewnętrzną 
posiadających. Jeśli Holtz, i Rit. nabywali kontrabandę, 
to czynili to co pewne odstępy czasu, wielokrotnie.

W takich razach przedawnienie półroczne może być za­
stosowane.

Co do zarzutu podrobienia stempla przez oskarżonych, 
to obrońca utrzymywał, że nawet zgodziwszy się na to, że 
Holtz, i Rit. zajmowali się kontrabandą, nic możemy łą­
czyć tego przestępstwa z fałszerstwem.

Zresztą obrońca odrzuca i jedno i drugie.
Obrońca Kahana, adw. przys. Krzjcki, oddzielając spra­

wę swego kiijenta od dwóch innych oskarżonych, wymo­
wnie przemawiał za jego uniewinnieniem.

Repliki stron nie zajęły wiele czasu.
Przemawiali powtórnie: podprokurator Krasowski i 

adw. przys. Pepłowski.
Posiedzenie wczorajsze zakończyło się o godzinie 5-ej 

po południu.
W poniedziałek, po zredagowaniu pytań, sąd wyda 

wyrok. £•
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W ogrzewsajni Cyrku ni. Oriynacta

Rortłafl jazdy na kolejach letaijcli

Fabryczne Skład Broni

7

n 
n

ósemki, wychodzić będzie w 20 zeszytach, w odstępach 15 dniowych, 
za zeszyt, 
ściacli rs.
nie.

Wilgot.
96
97
89

Doktór Marjan Borsuk 
ordynator kliniki chirurgicznej powrócił i przepro­
wadził się na ulicę Pańską nr 28. 3958

Barom.
jD 14-go g. 9 w. 757.0
U. 15-go g. 7 r. 756 2 

, g. lpp. 755.7
V ciąga
d. 14-go

b. m. P. Jan Łukowski 
wychowaniec specjalnej szkoły berajterskiej w Pe­
tersburgu, zaangażowany został jako nauczyciel 
konnej jazdy w Tattersalu H 'ara a Ir­
aki m. 3918

Dziś 1-szy występ znakomitych negrów-klownów 
br. Cistą i Kray z teatru „Thronghous” w Ame­
ryce. Oprócz tego występ wszystkich artystów i ar­
tystek. Początek o godz. 8 wieczorem. Szczegóły 
w afiszach. 1451r

 
W Grudniu r. b. zacznie wychodzić zeszytami znakomitej 

wartości dzieło przystępnie dla wszystkich warstw 
społeczeństwa napisane i rozgłośnej za granicą sła­
wy używające:

zamieszkał i praktykuje w Kałuszynie. 3941 

dębów i sosen z lasów Za wieprzy ckich

Hr Juljusza Ostrowskiego 
odbędzie się 20 b. m. w Warszawie ul. .TJo- 
zowięcka nr 3, m. 2. 1455r

Kaucja przy składaniu deklaracyj najmniej po ru­
blu od sztuki.

4.6
44
5.9

4.8
5.4

— Amatorom prawdziwych Cygar hawań* 
skich importowanych polecają takowe w wielkim 
wyborze po cenach przystępnych

Simon i Stecki
3946 Krakowskie-Przedmieście nr 38.

5.00.
0.00.
8.00.

Towarzystwa Kredytowego
W zastosowaniu się do § 73 ustawy Towarzystwa 

Kredytowego miasta Warszawy, wyznaczony został 
termin zwyczajnego ogólnego zebrania członków 
Towarzystwa na dzień 4 (16) grudnia 1890 roku (we 
wtorek). Zebranie to odbędzie się w gmachu tegoż 
Towarzystwa przy ulicy Włodzimierskiej pod nrem 
25, o godzinie 6-ej po południu.

Drukowane egzemplarze sprawozdania rozdawa­
ne będą stowarzyszonym za zgłoszeniem się do biu­
ra dyrekcji codziennie poczynając od dnia 22 listo-, 
pada (4 grudnia) r. b.

Według § 76 ustawy, wnioski ze strony stowarzy­
szonych, opatrzone podpisami przynajmniej 30-tu 
członków, złożone komitetowi nadzorczemu nie pó­
źniej jak na dni 15 przed terminem ogólnego zebra­
nia, przedstawione zostaną temuż zebraniu. 1415r

  
Świeże opuściło prasę i jest do nabycia we wszystkich księgami ach:

P. Mantegazza.

nych systemów
Lankas trówki
Expressy i trójlufki
Magazynki Kolta

Gwarancja dwuletnia. 1452r

— Herbatę lądową, ze świeżo nadeszłycb 
transportów, poleca skład 'Herbaty chińskiej '

J. Z. Katyńskiego,
3957 Jerozolimska ur. 84, w Warszawie.

Lankastra „ 
Buldog „ 
Konstabulary, 

Rewolwery Smith et W esson i in- 
ód rs. 12.00.

30.00. 
120.00.

50.00.

KAROL SĄCZEWSKl
Warecka 15.

Umeblowania stylowe, roboty dekoracyjne. 3755

Trębacka dom Schejblera 
poleca znaczny wybór rewolwerów 

w P° znacznie zniżonych cenach a mia-
■ ” nowicie:
Rewolwery systemu Lcfaucheux od rs. 4.00.

n n
n n

pochodzenie jego i Rasy.
Opracował X. I>r. Ił. Platz, Członek zgrom. O. O. Cystcrsów-

Przełożył II. Filipowicz.
Ozdobione blizko 200 rysunkami w tekście.
Poglądy i dowodzenia Autora, na największych powagach nau­

kowych, są przeciw Darwinistyczne, oparte na Piśmie Świętem.
Dzieło to ozdobne, wytwornie drukowane w formacie wielkiej

1 " L . $ dniowych, po 30 kop.
t, pocztą po 3a. Pocztą nadsyłać można za całość rs. 6, lub w dwóch czę- 
j. 3.—Po wyjściu całości, cena podwyższoną zosta- 

 Prenumeratę przyjmuje nakładca Maurycy Orgelbrand w War­
szawie, naprzeciw posągu Kopernika, oraz wszystkie porządne księgarnie 
w kraju i z zagranicy * 1898r

I ... I.. ... I~—* * * * * * * * * * 11 ■ ! ' . I .. .  UJ.1 ...   n \—-

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

pospieszny 3 klasy
Osobowy 3 klasy . . •
Osobowo-miojsc. 3kl. doPiotiaowł

(Powyższe pociągi łączą się
z koleją łódzką.)

Kurj orski I i II kl
(W agony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)
Ii) Do Aleksandrowa:

Kurjerski I i II kl  
Osobowy 3 klasy • . . . 
Osobowo miejscowy 8 kl. do Kutna .

Warszawsko-teresp olskai
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia

Warszawsko-petersburska:
Poczt. 8 kl. doWilua, 2 kl. do Petersb. 
Osobowy 3 kl....................................
Osobowy 3 kl........................  . . .

Nadwiślańska do Kowlai
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) . 
Poczt, (także do Kicie i Koluszek) . 
Miejscowy do Lublina (takie do Dą­

browy, Ostrowca i Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy  
Osobowy , . ................................

Obwodowa z folei wiedeńsk.:
Osobowy ........................

Obwodowa z kolei terespolsk.: 
Osobowy 
Osobowy 

Wielki Wybór 
nowości w zakres galanterji wchodzący, otrzymał 

magazyn

W. Golińskiej
Gmach Teatru ’

^takowe po cenach najniższych poleca. 3864

Tem.O.^=Temp. R,
5.8
56
7.4

6.0-a.
6 8=R.

Polski Skład Nici, 
Warszawska Fabryka Pończoch 

T TRYKOTAŻY 
ul. Hr. Berga nr 11.

Posiada znaczny wybór przedmiotów sezonowych, 
jak: cieple halki, eleganckie kaftany oraz pończochy, 
skarpetki itp. Staniki „Jersey" wyprze­
dają się niżej ceny kosztu. . 3530

LECZNICA PIERWSZA.
IClEiAŁAl (dom hr. Krasińskiego, I-e piętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem Le­
cznicy. (1

Najtańsze Wyroby Cukiernicze:.
Cukrów desser. funt 50 kop,, Karmelków 
nadziew. f. 25 kop., poleca B, M. Sniegocki, 

\ Fabryka Krąkowskle-Przedm, nr 47, 
| FUJ a Nowy-Świat nr 5. 854r

Sprawozdanie meteorologiczna
z d. 15-go listopada 1890 r.

(Wedłni sjoslrzeżeń stacji warszawsfcief.) 
Wiatr 
Pd 
Pd 
Pd

Temperatura najniższa O. 
, nąj wyższa O.

Wysokość wody spadłej 0.7 mm.

NOWE KĄPIELE
i prysznice g

Marszałkowska nr. 114 (róg Złotej) Złota nr. 7/9
■ i i ih—IHWW' - tKiiiii»w<wtutmnuiaawi»łMw*JŁ'»a-wjzi»iatou..

Weterynarz KO W A ŁCŁ UK
Śliska nr O.

Udziela porady w mieście i na prowincji. 3937

TEATR FRANCUSKI.
D z i ś:

„LB PETIT FA UST".
Początek o godz. 8-ej wieczorem. 1435

Od lecznicy I Niecała 1.
Z dniem 20 ym b. m., rozpoczyna przyjęcia Dr 

Juljusz Witkowski (choroby chirurgiczne a 
specjalnie organów moczo-plciowych). Codziennie 
od godz. 4—5 po południu.3984

ROMANS HYGIENICZNY, 
przekład z 7-go wydania oryginału. 

Cena rs. 1—3 przesyłką rs. 1.15,

Mar ja Konopnicka.
MOI

Martwa natura. — L'rbanowa. — Morze. — Ksawery. — W starym młynie.— Moja ciot* 
czka. — W winiarskim forcie. — Józik Srokacz. — Maryśka. — Lalki moich dzieci. — Bana' 

siowa. — Anusia. — Z cmentarzy.
Cena rs. 1.20—z przesyłką rs. 1.40. 1887r

Wydawnictwa. Gebethnera i Wolffa.

I
 Polecam Sząn. Publiczności wyroby mojej fabryki

Plusze, A strachali w różnych gatunkach i kolorach 
oraz Pledy do powozów i podróży w pięknych deseniach. 

(Główny Skład przy Fabryce Świętojerska .Vv 36), 
Jednocześnie zawiadamiam, że mój Skład Sukna i Kortów (ulica Żabia M 3), 
zaopatrzony został w wielki wybór towarów sezonowych na męzką i damską konfekcję. 
•• WOTTJHraiTrjB. j>TT.

Fabryka, Świętąjerska 36. 1383 Skład Sukna, Żabia 3.

mich. »| Przych. 
godziny i minuty

G — r. 10

■■

-‘0 w.
10 45 r. 6 15 w.
I 35 p. p, 11 05 r.

t
9 20 w. 6 10 r.

3 35 p. p. 2 p.p.
7 05 r. 9 40 w.
6 30 W. 8 35 r.

3 15 p. p. 1 50 P. 0.
10 45 w. r. ’
9 30 r. 8 U w.

9 53 r. 7 53 w.
11 13 w. 4 23 r.
4 58 p. p. 9 08 r.

11 15 w. 8 05 r.
3 30 p. p. 2 15 P.P.

7 45 r. 10 22 W.

6 15 w. 11 15 r.
9 — r. 8 35 w,

2 50 p. p. 2 57 p.p.

2 14 p. p. 7 54 r.
8 12 w. 3 30 p. p.

41
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Domu Handlowego pod firmą „Jana Karzinkina Następca & C°“ 

Skład iv Moskwie na Warwarkie Staro-Gostinnyj liuoi',
Odważona 1 £, % £> ’/< £

rs. 1.40, rs. 1,60, rs 1.80, rs. 2, rs. 2.30. rs. 2 50 i rs. 3. 
Handlującym 80% rabatu, herbata rs. 1.30 po rs. 1.05.
Zamawiać można za zaliczeniem pocztowem z zadatkiem 10% ceny obstalunku. 1886R

ONh * wyucza 6-iu tańców najpotrzebniej- 
szych, w 20-kilku lekcjach do lat 

50-iu. — Ulica Miodowa .Ni 3, gdzie „Stara 
Gwiazda." 1500

Dobrze i tanio ubrać się 
można w Magazynie Wiedeń­
skim ubiorów męzkich L. Ko­
cha, Miodowa Ai 2. 1404

IIINautt!!!
Towary łokciowe jako to: Je­

dwabie, Aksamity, Cachemiry. 
Wełny, Płótna: Bilefoldzkie, Jaro­
sławskie, Madapolamy, Perkate, 
i materjały na szuby, oraz sukna, 
korty, tak w zakres męzkioj jak i 
damskiej garderoby wchodzące, sprze­
dają się na wypłatę z własnego 
magazynu, na bardzo korzystnych wa­
runkach.

Plac Grzybowski At 6, m. 3, 
1894 róg Próżnej,

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Jezus Chrystus.
Książka do nabożeństwa, ułożona przez Józefę Kamocką autorkę .Bądź Wola 

Twoja," zawiera nabożeństwo całoroczne, wzbogacone modlitwami i rozmyślaniami czerpa- 
nenii z notatek ks. Biskupa Wnorowskiego i pism innych kapłanów.

Cena bez oprawy rs. 1.20, w oprawie ozdobnej w piótno angielskie rs. 2, w skórkę 
rs. 2.70, w wyborowy szagryn rs. 3, z klamerką rs. 3.50, w skórkę juchtową z klamerką 
rs. 4, z dwoma klamerkami rs. 4.50, w aksamit od rs. 5.50 do rs. 8, w kość słoniową lub 
szyldkret od rs. 14 do 18. 1812r
_____________ Wydanie Gebethnera i Wolffa.

1866r
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Sldad PIÓR i KWIATÓW 

S. Szejnerman,
? Nalewki AS 33, mieszkania AS 9, 
’^Patrzyła swój magazyn na nadchodzący 

rał°n w, IlaJmodniejsze towary, jako to: pió- | 
strusie, fantazyjne i boa oraz z kwiatów | 
najmodniejsze karnawałowe garnitury. ] 

a^amże potizebne zaraz panny do fryzowa- 
‘♦ar, do iwijania i robienia kwiatów, <

w ej (Mazowiecka 8) i Gazety Losowań (Kralc 
Przedni. JŁ 51), oraz we wszystkieh księg a r - 
niacli.

Cena rubli 4 kop. 50. Cena dla prenume- 
ntorów <Gazety Handlowej i Gazety Lo- 
*owań7ró. 3 75, Cena w eleganckiejWpr£ 
Wie z aug. płótna ze złoconym skórzanym 
grzbietem rs. 5 kop. 25. Cena tak samo

Magazyn egzystuje od 1886 roku. 

GŁÓWNY SKŁAD 
Jarosławskiego Płótna 

pod firmą 

Moskiewski Magazyn, 
Bielańska J\° 7, Hotel Krakowski.

Otrzymuje codziennie świeże transporty Jarosławskiego 
Płótna, na koszule i prześcieradła różnej szerokości.

Obrusy, Serwetki białe i kolorowe.
Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób. 
Ręczniki płócienne, kąpielowe i kuchenne.
Chustki do nosa płócienne, batystowe i jedwabne.
Madapolani, Szyrtyng, JKreas. Han i fas, Denii- 

katon, Pika, Wiktorja i A hiisuR, na negliże dam­
skie.

Drelichy na materace i rolety, różnej szerokości.
Dreliszek, Demikatou, Czycziiuczii płócienne, 

Czartowska skóra na mundury wojskowe.
Kołdry watowe, wełniane, atłasowe i pikowe.
JMęzka i damska gotowa bielizna z madapolamu

i jarosławskiego płótna oraz przyjmują się zamówienia 
na wszelkiego rodzaju bieliznę.

Firanki pasowane i na arszyny, białe i kremowe.
187 IR Cenniki na żądanie franco i gratis.

Moskiewski Magazyn, 
Bielańska AS 7.

Sprawną) dla rzeczonych prenumeratorów 
^•4 kop- 50, Luźno okładki_sprzedają się 
^kopTYsr " ~

ENCYKL01EUJA HANDLOWA 
_ wyszłn z druku 
i jest do nabycia w Ądm. Gazety Handlo.

TYGODNIK
IIOMJSft IIWIIŚI

11 o k 23-ci.
Cena w Warszawie kwartalnie kop. 75. 

na prowincji wraz z przesyłką po­
cztową rs. i.

—o—
Prenumeratorzy, wnoszący bezpośrednio do 

biura wydawcy odrazo z góry całoroczną za 
rok 1891 prenumerat;, otrzymają jako 

!W~PREMJUM bezpłatne 
według dowolnego wyboru jedno z nastę­

pujących dzieł.
Bohaterki Poez i Polskiej, album skła­

dające się z 10-iu wspaniałych ilustra- 
cyj E. M. Andriollego, z tekstem ob­
jaśniającym.

Eckstein. Klaudjusze, powieść z czasów 
cesarstwa rzymskiego, w trzech to­
mach.

Kraszewski J. I. U babuni, powieść w 2 
tomąch.

Orzeszkowa Eliza. Mirtala, powieść z 15 
ilustracjami M. Kotarbińskiego.

— Meir Ezofowici, powieść z 26-iu ilu­
stracjami E. M. Andriollego.

Sęk Antoni Józef. Nowele.
Wołowski Michat Jasne i ciemne obra­

zki.
Prenumeratorzy na prowincji zamieszkali 

płacą 25 kop. za przesyłkę pocztową.

Tygodnik Romansów i Powieści wy­
chodzi raz na tydzień i zawiera najcelniej­
sze powieści autorów swojskich i obcych, 
oraz kronikę tygodniową z życia społecznego 
literackiego i politycznego.

Od Nowego Roku rozpoczniemy druk na­
stępujących powieści:,

Marji Rodziewiczównę]! .BRACIA". 
Śnieżko-Zapolsktej: „WE KRWI".

W tłóraaczeniu z angielskiego: 
„W ZASTĘPSTWIE” James Payna. 

W tłómaczeniu z francuzkiego: 
„SCYPION" Andrzeja Theurieta i 
„SERCE KOBIECE" Maupassantj.

WF* Adres: S. Lewental,
WYDAWCA. 1903r

W Warszawie, Nowy»Swiat Nr 41.

Magazyn pościeli
K. Szwembergera,

Kowij-ŚwiatNr 40,
poleca całkowite wyprawy jako też kołdry, 
materace i łóżka żelazne. Wielki wybór pie­
rzy i puchu świeżo otrzymanych, 1505 

Lombard prywatny 
trzy ulicy Nizkiej Nr 43, 

zawiadamia, iż d. 27 Listopada (9 Grudnia) 
r. b. i dni następnych, odbywać się będzie 
licytacja na zastawy nie prolongowane 
w swoim czasie._____________ 1494________

BORDEAUX._
Renomowany oddawnadom w Bordeaux dobrze 
znany w Królestwie Polskiem, pragnie mieć na 
Warszawę i na Paryż dwóch Reprezen­
tantów, zestosunkowanych z zamoznemi do­
mami sprowadzającemu bezpośrednio wina 
Bordoskie i Burgundzkie,—Referencje prze­
syłać pod literami P. V. P. Agence Havas. 
Bruxelles (Belgique). 1900r

~^bMXOM. |
Grudę ochwat, opuchnięcia, opo- g 
je, parchy, liszaje, usuwa jedynie Ej 

uznane przez Radę lekarską
Australskie Mydło Restytucyjne gł 
Kupujemy Koniczynę i Zboża. ■ 

L. Mierosławski & Comp, I 
1908 Elektoralna Xr S. g

3
I* « O TMJE

gubi weszki; pchły, nosaciznę, wrzo­
dy, parchy i inne choroby skórne, je­
dynie uznano przez Radę Lekarską, 
Australskie mydło restytucyjne.—Ku­
pujemy koniczynę i zboża.

L. Mierosławski & O
19U9R_______ Elektoralna 5.

Podwójnej Dystylacji 
Alkohole, Spirytusy 

i Wódki oczyszczone, 
Zakla d 11 rektyfikacyj nego 

Dominium Trembki, 
wyląc :njo sprzedają się w Handlach spirytti- 
alij: Aleja Jerozolimska AS 47 róg Marszał­
kowskiej, Bracka 25 i Chmielna 47, po ce­
nach znacznie niższych. 1482

lllTCOWNlT 
przyjmuje okrycia najświeższe fasony. 
Suknio elegancko wykończa. Krój paryzki, 

z czem się poleca łaskawej uwadze.
CHMIELNA Ar 20, 
dawniej Marszałkowska Am 60. 1507 

MBfflIE i 

do wynajęcia w każdym czasie, 3 pokoje, 1 
z balkonem, przedpokój, alkowa i kuchnia, 
na I m piętrze, pralnia i góra wspólna, pi­
wnica i komórka, rocznie za rs. 275. przy ul. 
Wolskiej .V: 7, przystanek tramwajowy.

Najpiękniejsze

Bukiety, Wieńce,
Kwiaty cięte, 

gprzedaje firma 

„AU BON GOUT“ 
JARDINIER,

S. CAMILLE, 1272 
Warszawa, Wierzbowa Aś 7.

Po rs. •BO2S2
PIĘKNE SERWISY STOŁOWE 

na 12 osób, z najlepszą) porcelany krajo­
wej, zdobne w piękne kwiaty ręcznie 
malowane, na żądanie z monogramami lub 
z herbami, składające się z następujących 
przedpiiotów: 38 talerzy płaskich, 12 głę­
bokich, 12 deserowych, 12 komputowych, 12 
par filiżanek do herbaty, 12 par do czar­
nej kawy, 1 waza, 4 półmiski owalne, 2 okrą­
głe, 1 do siedzi, 4 salaterki, 2 sosierki, je­
den kabaret do konfitur lub kosz do owo­
ców, 2 musztardniezki, dwie solniczki, j dna 
niaselniczka lub imbryk. Razem 116 sztuk.— 
Serwisy fajansowe w dobrym gatunku, w prze­
śliczne desenie lub w kwiaty malowane skła­
dające się ze 114 sztuk po rs. 32; za do­
płatą rs. 10, do serwisów tych dodaj e się 83 
sztuk szklą kryształowego. Serwisy do her­
baty na 12 osób ozdobne, z 16 sztuk, po rs. 6.
Garnitury na umywalnie kolorowane od rs. 3 

kop. 60. Wazony do kwiatów doniczkowych 
(Cachepót) b. ładne, po rs. 3 za parę. Wazo­
ny do bukietów w wielkim wyborze, para od 
kop. 50. Gajnitury na tualetę. Serwisy do 
likieru, Kosze do ciast, oraz wszelką porce­
lanę malowaną, po cenach najniższych, sprze- 
daje Główny Skład i Malarnia Porcela­
ny Ryszarda Fijałkowskiego, w War­
szawie, ulica Bracka -M 20, drugi dom 
g ul. Chmielną, w lokalu prywatnym. 
anSF" Uprasza się o zwrócenie uwa­
gi na adres. 1869R

Co p. L. Mierosławski 5 0. |
Warszawa, Elektoralna 5. w 

Stosownie do życzenia Szan. Pana ni- 
niejszem zawiadamiam, że koń, który w 
na zastarzałą grudę choro .rał, zupełnie 
wyzdrowiał, co z wdzięcznością stwier- s 
dzam. Równocześnie prozzę o przysła- g 
nio mi jeszcze jednego pndelka Au- Q 
stralskiego mydlą restytucyjnego dla s 
koni za zaliczeniem pocztowem.

Z poważaniem 
1907R (podpisano) J. Czapski.

Ser Szwajcarski krajowy 
nie ustępujący pod względem dobro­
ci produktowi oryginalnemu, odznaczo­

ny nąjwyższemi nagrodami.
Funt po <» JILO«

Handlującym Rabat.
Reprezentacja: Skład Serów-

BR. THURSZ,
ulica Przechodnia N& 149



Fabrykant M. J. Wiedernikow, I
Sioło Wielkie, gubernja Jarosławska. I

Sklepy: Warszawa, Nalewki M 24 i Nowy-Świat -V 49.
Nadszedł wielki transport białego płótna na koszule, kalesony, powloczki, I 

prześcieradła, ręczniki; płótna krem i serowe różnej szerokości.—Obrusy białe i se- l 
rowe, Serwetki, Chustki do nosa, komplety na 6, 12, 24 osób, Ręczniki kąpielowe I 

® i Prześcieradła, Kołdry pikowe, białe i kolorowe, Drelich naimaterace i inne tka* I 
niny.—Dla Hoteli i Restauracyj poleca się Obrusy i Serwetki na arszyny, różnych Ł 

K szerokości i cen. S
Komisowe towary Towarzystwa Molentzkiej 

Lnianej Manufaktury:
Wyroby bawełniane wszelkich możliwych gatunków fabryk Morosowa i in* [' 

H nych Moskiewskich firm. R
Nadeszły Pończochy, Skarpetki, Kaftaniki i Kalesony jednej z lepszych Mo- I: 

H skiewskiej fabryki. 1388 p
Sprzedaż po cenach fabrycznych.

KCRJER WARSZAWSKI*—Dnia 18 listopada I860 f Nr 317

Korespondent

Pomocnik buchaltera

polski, russki, niemiecki, francuzki 
polski, niemiecki
polski, russki, niemiecki; kawaler

Rafia Miejska Warszawska
FRANCCZKIE KNOTKI DO LAMPEK.

Skład M, Maszksw

W DZIALE UKSPEDYC YJM^

W DZIALE BIinOltYft:

w Warszawie

na Prowincji

W WARSZAWIE. 185 IR

164
149
170

Miodowa 
poleca na sezon bież 
sony gorsetów z ma* 
dwabnych, atła- 
wych. tiulowych, 
lichowych, w ió*

Fabryka wyrabia 
czne, na włosiu z 
mi i całe gumowe, 
oraz gor.-ety mę- 
Gcny możliwie niz- 
wincję za zaliczę*

Na wyż wymienione posady pomiędzy Członkami naszego Towarzystwa, którzy złożyli 
już u nas swoje deklaracje o poszukiwaniu pracy nie ma kandydatów.

UWAGA. Wydział Rekomendacji co każdą niedzielę, w niniejszem piśmie dawać 
będzie ogłoszenia o wakujących posadach. 1910r

Wydział Rekomendacji Pracy
przy Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Subjektów Handlowych i Przemysłowych 

m. Warszawy (Miodowa 15), posiada wakujące posady:

od 15 kop. półtora łokcia do najdroższych, ńa Składzie. 
„Manufaktura Krajowa/' ulica NIECAŁA 12. 1473

irnory
Staników Trykotowych j|wdlvEa I | 
poleca sklep swój zaopatrzony w -wielki wybór Staników od 
3 rs. do najwykwintniejszych i jedwabnych, podług modeli 
Paryzkich,tak ŻAKIETÓW jak i UBRANEK DZIECINNYCH.

Również wielki wybór

Akcja Resursy Kupieckiej,
wydana na imię Jana Hocha za .V 160 za­
ginęła.—Znalazca zechce złożyć w Zarządzie 
Resursy Kupieckiej przy ulicy Senatorskiej 
.V 40. 1489

Poszukuje się

Przedstawiciela 
dla fabryki wyrobów tkackich (TeXtilfabrik) 
przedmiotów eksportowych najświeższej 
dy.—Oferty przesyłać: Wilhehu Unger, Wie» 
VI, Millergassa .V 1L 1601

Nr 6.
ący, najświeższefa- 
t-rjalów czysto je- 
sowych, webo- 
gazowych i dro­
żnych kolorach.
Gorsety hygieni* 
giimowemi przoda- 
również dziecinne 
zkie i szelki.
kie. Wysyłka napro- 
nicm. ' „-IMpR

«Au bon Marchó»,—Filja w Budapeszcie, Wienerstrasse M 9.

WAŻNA
Wkrótce nadejdzie transport znakomitego Piwa Rygskiego 

„WALDSCHLOESSCHEN.* 
Zamówienia przyjmuje się na antałki i butelki 

w Głównym Składzie
Piwa i Porteru w Warszawie,

MIODOWA 3. 1902R

Krukowskie-Prsedmieicie 23, 
poleca:

Herbatę świeżą, i aromatyczną od 1.20 
do 4 rs. za funt, Samowary tombakowe 
i mosiężne z najcelniejszych tulskich fabryk, 
Tace tombakowe, mosiężne i lakierowane, 
Miseczki, Czajniki, Maszynki do 
kawy, Jfoże stołowe, Szczoty, Mie­
dnice i t. p.- . 1215
Wybór znaczny. Ceny bardzo umiarkowane.

Smgaryragg francuzkie knotki do lampek. BHHBH

U U Ul U ULI J liii U U Ul 1 UMllUŁJllUJj
podaje do wiadomości, że na dostawę wszelkich gatunków mięsa, sadła i łoju, tak dla chrzo- 
śćjańskich, jak i dla starozakonnych zakładów dobroczynnych w 189l.r., odbędzie się 
w biurze Rady Miejskiej dnia 9 (21) bieżącego Listopada, o godzinie H ej x..iio licytacja 
publiczna, przez opieczętowane deklaracje z głośnym przetargiem, na summę około rs. 03,264, 
przy zlożeuiu vadium rs. 12,650; przyczem, do licytacji będą dopuszczeni—rzeżnicy z pro­
fesji lub takie osoby, które przedstawią zaświadczenie, że rzeczywiście dostawiają mięso 
W wielkich partjach np. dla wojsk lub wojskowych szpitali w Warszawie.

Warunki, tyczące się dostawy, jak również i wzór do deklaracji, mogą być przej­
rzane w Kancęlarji Rady Miejskiej codziennie, w godzinach biurowych.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski.
1901r Sekretarz Rady Lechowicz.

W* RĘKAWICZKI
z wyborowych skór, mocno szyte.

Damskie czarne na 2 guz. 50 kóp., na 3 guz. 60 kop. 
„ „ na 4 gaz. 75 kop., na 6 guz. 95 kop.
, szwedzkie na 4 guz. 75 kop. na 6 guz. rs. 1.
„ , na 8 guz. rs. 1.20 na 10 guz. rs. 1.40.
, glansowane z wyszyciem na 4 guz. 90 kop., na 6 guz. rs. l.ltk

Męzkie, para kop. 75.
Męzkie z wyszyciem i spinkami 90 kop,
Męzkie zamszowe, para 75 kop.
Męzkie na tlaneli 90 kop.
Męzkie na futrze, para rs. 1.20 i t. p.
Wielki wybór Parasoli z pięknemi rączkami, od 85 kop.
Chustki półjedwabne i jedwabne, od cen najniższych.
Oraz wielki wybór różnej galanterji, poleca Magazyn

Świętokrzyzka 29, K. FRITZSCHE, Świętokrzyzka 29,
wnrost Jasnej.

WYNAJEM WYBOROWYCH PIANIN NOWYCH i UŻYWANYCH 
(przeszło z 20 fabryk zagr.), od rs. 4—10 miesięcznie,

SFRZEDAŻ NA RATY. 1503

po­
sady. RODZAJ ZAJĘCIA GŁÓWNE WARUNKI GDZIE

163 Subjekt do składu żelaza pohki, russki, niemiecki w Cesarstwie
169 « w w wyro­

bów gumowych
polski, russki; w Warszawie

O* Bilety po cenie:
Krsesla po rs. 4 10, 3.60, 

' ” 3.10, 2.60, 2.10, 1.60.
Entree 1.10. Galerja 75 kop., 

można nabywać w Księgarni pp. Gebetli* 
nera i Wolffa.. 1850R

W W Sali Aleksandryjskiej Ratusza
w Poniedziałek dnia 5 (17) Listopada 1890 r„

o godzinie 8-ej wieczorem, danym będzie L
J eden
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Nr 3Ił KURJER WARSZAWSKI—Dnia 16 listopada 1889 łi id

Hanka i wychowanie.
fl dres pierwszorzędnego biura nauczyciełskie- 
t po Załęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
ifcuczycieli, nauczycielki, bony. 13r

Angielska Metoda Rcussnera dla samoucz­
ków kop. 75.—Niemiecka Metoda kurs niż­
szy’ kop. 60 (oprawny kop. 75), kurs wyższy 

rs. 1 kop. 60, komplet (oba kursa) rs. 2.—-Ele­
mentarz polsko-niemiecki z 14 wzorkami pi­
sma i 200 obrazkami po kop. 35, 30, 15, 7'/2 
(oprawny kop. 45). — Elementarz polski z pe- 
dagogicznemi wskazówkami, wzorkami pisma, 
rysunków i obrazkami' (340 figur) po kop. 25, 
15, 10, 5.—Dopłata na pocztę po 15 kop. do 
rubla. Do nabycia w księgarniach i u autora 
(Reussnera) przy ulicy Marszałkowskiej 142, 
Warszawa. 28735
angielka rodowita wysoko wykształcona. 
ALckcjo trzy tygodniowo, 3 rs. miesięcznie. 
Bracką 6, m. 16. 32463

Adres: Francuzka wykształcona świeżo przy­
była do umieszczenia zaraz. Biuro nauczy­

cielskie pierwszorzędne Jasińskiej, Berga Aś 6, 
parter. ___________________3373r
■ rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska, 
ftjadwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzo­
na medalem za najlepszy wykład wszystkich 
rzemiosł i najzgrabniejszy krój. Uczennice 
szybkie odnoszą korzyści, ceny przystę­
pne. 32536
pzytelnia .Nowości" zaopatrzoną została w 
Uświeżo wyszłe dzieła belletrystyczne, nau­
kowe i dziecinne. Warunki nader przystępne. 
Nowy-Świat 21. 32544_____
Izraelitka ukończywszy III-ie żeńskie gi­
mnazjum poszukuje lekcyj. Karmclięka 11, 

mieszk. 4. _________ 32443
tęzyka niemieckiego udziela Roussner au­

thor najnowszej metody. Ul Marszałkowska 
Ą: 142.24226

3344r

Bzę do biura ogłoszeń, Senatorska 26, 3374r

tych i do korpusu kadetów’. Krucza 12. 32482

potrzebny student uniwersytetu, izraelita. 
Uga pokój. Grzybowska 17, m. 3. 32483 
potrzebny uczeń klasy 8-ej. Adres zostawić

Kurjerze pod „Uczeń-VIII.* 32481

łggj rano. 32412 
pośredniczące biuro nauczycieli, guwer-
• Oantek, bon, oficjalistów. Krakowskie-Przed-
$/jeśeię 7. Dąbrowska. 32093

poszukuje towarzysza do wspólnego, prze- 
. tańszego przygotowania się do egzaminu 
Jdnowstępujących. Oferty: Kurjer Warsz. 

SŚgion." ____________________32496
potrzebna francuzka do udzielania lekcyj i 
bia • a dąjąca lekcje muzyki na swoim forte- 
y. ,e- Wiadomość: Leszno 9, mieszkania 20, 
-godzinach rannych. 32406 
P?fyżanka udziela lekcyj konwersacji. 
sk.J,®rty przyjmuje biuro ogłoszeń, Senator- 
2^6-pod lit, (J, R, 3372r
K,r*ebny student, korepetytor doświadczę-

**• Solna 14, m. 2. 32548

Niemka wykształcona, z doskonałym fran- 
cuzkim i muzyką wyższą, opatrzona chlu- 

bnemi świadectwami; poszukuje miejsca. Biu­
ro nauczycielskie Anny Damerau, Krakow­
skie-Przedmieście A 38, wprost Saskiego pla­
cu. 32528

Nauczycielka posiadająca patent wyższy 
(matematyka) poszukuje lekcyj, przysposa­

bia do klas. U siebie rs. 4 miesięcznie. UL 
Chmielna 9, mieszk. 11, od 1 —4-ej.____ 32467

Niemka poszukuje lekcyj od godziny 9 ranę 
do 1-ej po południu. Oferty pod N. S. pro- 

Bzę do biura ogłoszeń, Senatorska 26, 3374r

Oficer H. Kunicki przygotowuje do egza­
minów na uzyskanie praw_ w ol no wstępuj ą-

Osoba potrzebna do dwóch chłopczyków, za­
jęcie od 2-ej po poł., za mieszkanie, śniada­

cie, kolację. Wymagany język niemiecki. Mo­
kotowska 55, u właściciela.___________32489

Potrzebna jest młoda osoba, francuzka do 
• konwersacji. Oferty pod lit. O. F. w Kurje- 
•?e. 32361

Na cytrze udzielam lekcyj metodą ułatwio­
ną, Bolesław Kowalski, Bracka M 4, od 5-ej 

do 8-ej. 32510

pensjonarki przyjmuję na stancję;—tamże
• potrzebna panienka do wspólnej nauki. Mar­
szałkowska 76, m. 6. 32168

1! auczycielka muzyki poszukuje lekcyj na 
l* * * **•swoim fortepianie. Wiadomość." biuro nau­
czyciel skieJasińsk iej, Berga (>■ 3344r  
Niemka młoda, inteligentna, udziela kon­

wersacji. Marszałkowska 50, m. 8, 324-14

NOWa szkoła rzemiosł dla kobiet Aleksandry 
Korycińskiej. Fo zwiedzeniu działu szkolni- 
czego na zeszłorocznej wystawie paryzkioj, 

oraz szkół rękodzielniczych w stolicach euro­
pejskich, otwieram kursa kroju sukien, bieli­
zny, szycia, modniarstwa, piór fantazyjnych, 
koronkarstwa, pończosznictwa, haftu, ręka- 
wicznictwa, krawatów, litografji, grawer- 
stwa, holjominiatur, rysunków, malowania, 
wypalania na drzewie, koszykarstwa, introli­
gatorstwa, szmuklerstwa, robót włóczkowych, 
tkactwa. Patenta wydaje, pensjonarki przyj­
muje;32477

potrzebna nauczycielka francuzka z kwali-
• fikacją. Hotel Angielski 41, od 11-ej do 

potrzebny nauczyciel na wieś dla przygoto- 
F wania chłopca do 3-ej klasy realnej. Wia­
domość: Wilcza Aś 58, stróż wskaże. 32468

Potrzebna na wyjazd nauczycielka z paten­
tem, konwersacją francuzką, muzyką. Złota

29, m. 10. 32471 ■

Student uniwersytetu udziela lekcyj mate­
matyki i języka russkiego. Chmielna 30, 

mieszkania 14.__________ ______ 3369r_____
Student poszukuje lekcyj za obiady lub wy­

nagrodzeni e. Sienna 36, m. 5. .'>2195
rękodzielniczych przedmiotów wy-

ZWykłada się w nagrodzonym medalem spe­
cjalnym zakładzie rękodzieł dla kobiet Justy- 
nowej Wojewódzkiej, Bracka 12. 32370

31 uniesienia osobiste.

1'osady i prace.

Dla „A. Z. 40" list poste-restante,
_________________32493

Diana de Mcridore znajdzie list na poczcie.
_____________________ J________ 32556__

List dla „Zimy” poste-restante od 15/XI. 
32512

List do „Niny" wysłany.
32462

List dla W. E. na poczcie (Warszawa po-te- 
restante).—J. W. 32460

fi jent pracowity poszukiwany na Warszawę 
Alub prowincję z kaucją do korzystnego in­
teresu. Oferty w Kurjerze « Agencc." 32492 
Były oficer, z dobrej familji, posiadający 
L^russki, polski, francuski, niemiecki, znający 
obie stolice, Rosję centralną i południową, 
pragnie zaraz przyjąć miejsce w interesie han­
dlowym lub przemysłowym ze stalą pensją.— 
Oferty z opisaniem warunków nadsyłać do 
Kurjera dla X. Y. Z.  32507  
Fabryka wyrobów skórzanych Kleyffa, Na- 
I lewki 49, przyjmuje chłopców do 18 lat 
wieku do nauki, boz dopłaty;_____  32530

Handlowiec poszukuje kondycji w intere­
sie papierowym, porcelanowym lub innym. 
Oferty: Kurjer „Uzdolniony.” ___ _____ 3244tl

Osoba kompetentna, energiczna, poszukuje 
zajęcia w pralni. Oferty: Kurjer „Kompe­

tentna.” 32516
notrzebny jest rządca z poręczającą admini- 
I stracją do folwarku samodzielnie prowadzo­
nego, w bliskości Warszawy, od 1-go stycznia 
r. p. Wiadomość: Piwna Aś 11, u W. Baranow­
skiego;_______________________ 32262_____
Potrzebna bona niemka froeblówka do 

dwojga dzieci. Sienna Ań 25, m. 5, od 1-ej 
do 4-ej.______________________ 32092_____
Panny potrzebno są zdatne do staników i 

podręczne. Hoża 20, mieszk. 14.____32236
Potrzebna osoba młoda płci żeńskiej do 

prowadzenia meldunków. Karmelicka 1—2, 
od 4—6-oj.___________________ 32496______
notrzebny jest zaraz realista klasy 5-ej lub 
16-ej. Wiadomość: ulica Freta Aś 16, apte­
ką___________________________32500
Potrzebna sklepowa, obeznana zupełnie do­

brze w fachu farbiarakim. Bielańska 3, Je- 
dliii. 32448 
Potrzebne bardzo zdolne staniczarki. Wi- 

dok 13, do Ignatowiczowej. 32410
Panny potrzebne są do negliży damskich, tak 

wełnianych, jak białych. Kapitulna A» 6, 
mieszkania 11, 3-ie piętrm_ 32525
Panna znająca krój i krawiecczyznę, ze swo­
ją maszyną, poszukuje zajęcia prywatnie.— 

Marjańska 1—14. 32519

Panien maszynistek i podręcznych potrzeba 
zaraz do bielizny. Ogrodowa 18, m. 14. 32542

Rzeźbiarz potrzebny zaraz. Tamże potrze- ( 
bny jest uczeń. Ul. Śliska A? 24, mieszka- i 

_nia12.  3376r _
Uczeń potrzebny do tapicera teatrów war­

szawskich od 15 lat. Bednarska 26. 32057

Uczeń potrzebny dojubileia Gabrysiewieza, 
Rymarska A4 18. 3375r

Wdowa ze średnią muzyką, językami, kon- I 
wcrsacją niemiecką, polską, życzy zajęcia ! 
choć za obiady lub pokój. Marszałkowska 110, 

do stróża. 32452 i

Wdowa w średnim wieku, inteligentna, ży- I 
czy sobie miejsca do zajęcia się dziećmi, 
zna dobrze gospodarstwo domowe, lub też do 

chorej osoby. Wiadomość: mleczarnia róg Bra- 
ckiej i Alei Jerozolimskiej Aś domu 16. 32183

Kupno a sprzedaż.

Adres: Herman i Grossman, 16 Mazowie­
cka. Fortepiany, organy. Sprzedaż ratami, 
wynajem. 2870r

Adres. Meble tanio, garnitur czarny, orze­
chowy, otomana, szafy, komody, łóżka, kre­

dens, krzesła, stoły, szafki do bielizny. Moko- i 
towska 59, przy Placu św. Aleksandra, stróż 
wskaże. _____3249r________  I
Adres malarni oraz najtańszego w Warsza­

wie składu porcelany i fajansu. Bracka
Ai 20, Ryszard Fijałkowski. 1185r

Adres malarni i najtańszego w Warszawie 
Mskladu porcelany St. Mioduszewskiego, ul. 
Szpitalna 10. _____________ 3319r_____
Adres: Kredens orzechowy używany dla 1 

klasy osób do sprzedania. Ul. Długa Ań 5, 
mieszk. 7. 32264
fi dres: Chmielna 62, m. 33. Wyżły rasowe 
Mniedrogo, porcelana stara,  zegar, garnitur 
sobolowy damski do sprzedania. 31799
Rpfelbaum, Marszałkowska 146, sprzedaje 
fłkoldry, materace, poduszki, sienniki, meble 
żelazne, bielizpę pościelową oraz pierze, puch 
cdiedonowy i watę wełnianą ra funty. 31573

Bryczka węgierka do sprzedania: Piękna 
•Vj 16, mieszk. 8. 3.255

Mielizna wszelka najtrwalsza, najclegant- 
Csza i najtańsza. Kobierska, ulica Elekto- 
ralna 17. 31826

Dywany wszelkie, pokrycia meblowe, koł­
dry, firanki, chodniki najtaniej w fabrycz­

nym składzie Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
wprost Erywańskiej. 2G34r_

Cl ywanów angielskich oryginalnych najwię­
kszy wybór! Najniższe ceny. Gietżyński, 
Marszałkowską 137. 2799r

Do sprzedania szafa śpiżarniamr. szafa do 
ubrania i 6 krzeseł wyplatanych. Srebrna 2, 
1-sze piętro lub w sklepie.____________31766

Do sprzedania wclccyped mało używany.
Ulica Bednarska Ai 11. mieszk. 12. 32294

Do sprzedania dwie maszyny konne, pra­
wie nowe, tanio, do wyrobu prasowanych 
cegieł; każda wyrabia dziennie 8 tysięcy.— 

Wiadomość: Karmelicka 9, mieszk. 11, od go­
dziny 6-ej w. 32086

Do sprzedania garnitur mebli, szafa, sto- 
liki, lampa. Berga 3. mieszk. 16. 32529

Do sprzedania palto z kasztanków rs. 18, 
paltocik kortowy 5. Krochmalna Aś 44, Pe- 
strakiewicz. _  3252g

Do sprzedania fortepian bardzo tanio. Mo­
stowa 27, m. 4.  32521

Dwie pary koni powozowych maści skaro- 
giiiadcj, świeżo ze wsi sprowadzonych, jest 
do sprzedania przy ulicy Mazowieckiej -V 7. 

Wiadomość u stangreta Józefa. 32520

Do sprzedania bormaszyna nożna i kloc de- 
bowy, Elektoralna 8, mieszk, 16, 32511

Dwie pary szaf do sukien, orzechowe, dębo­
we, nowego fasonu, sprzedam. Ogrodowa 

44, stolaiz. 32554

Do sprzedania, Leszno domu Aś 46, miesz­
kania 6, dwa kandelabry okazale Vieux 

bronze, styl empire, biźuterje i srebra. Wia­
domość w mieszkaniu od 9 do 11-ej lub od 3-ej 
do 6 ej. 32480

Firanki najtańsze, białe, creme i kolorowe, 
wybór wielki, ceny stale, „Pierwsży Spe­
cjalny Magazyn.Firanek” F. Bukowski i S ka, 

Wierzbowa 1.________________ 3320r
Fortepian 7 oktaw tanio sprzedam. Cicha 6 
r ni. 11,_____________________  32514
Fortepian Prombsrgera, krótki, dobry, za rs. 
r 100 sprzedaję, Żórawia7, Grabowski. 32555 
Futro oposy, eleganckie, lekkie, ciepłe, ze 

szlej zimy tylke używane, do sprzedania.— 
Wiadomość: Aleksandrja 12, w kantorze. 32368

Futro szopy do sprzedania bardzo tanio. Ul 
Podwale Aś 3, mieszk. 32. 3367r

Fortepian Kralla i Seidlora o 4-ch szprcL 
Teach i 2-ch blatach. Aleksandrja .V; 13, mie­
szkania 4. 32473
Fortepian, pianino sprzedaję ratami, wy7 
rdzierzawiam najprzystępniej, strojenia.— 
Jerozolimska 84, Strzelecki. 31169
£abryki własnej suknat korty poleca A. Ru-' 
i oowski. Marszałkowska 151. 471-

Jest do. sprzedania garnitur mebli, kwiaty, 
biurka it.p. Nowy-Świat Aj 69, mie-’zka- 
nia 39.  32149

Kasy ogniotrwałe ~25°/n tańsze od iiii^li 
cenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor- 

s hi- 32376

Krakowskie ubrania dla chłopców od 7 do 
10 lat i dwie suknie jedwabne do sprzeda­
nia. Chłodna 46, mieszk. 4. 32491

Kanapka aksamitem kryta, używana, ładna, 
tanio. Miodowa 19 stróż wskaże. 32535

Kandelabrów para stołowych bronzowye’u, 
złoconych, z figurami, ściennych parę bron- 

zowych sprzedajjjęJCrucza 12, ni. 19.| 32461

Kasztany w pięknych koronach dziesięcio­
letnie 40 kop. sztuka, maliny, bzy bardzo 

tanio do sprzedania w ogrodzie Kubalskiego 
Czyste Au 3, 32445

U asy ogniotrwałe najtańsze w fabryce S-ani- 
Asława Baumgart (syna), tJModua 10.

Klacz siwa, sprowadzona zc wsi, lat 7, do 
sprzedania. Ulicą Ceglana A» 4. 32442

kaftaniki, majtki, kalesony wełniane, wie!- 
E ki wybór, po cenach umiarkowani",-n. Ko- 
bierska i 8 ka, Elektoralna A 17. ’,1825
W toby, miał do zbycia dywany, <•!:'dniki 
"(chooby w lombardzie), raczy nadesłs- ad­
res dla porozumienia: kiosK, Pla0 ^-* e‘ 
lony.  32861"

Lustra na raty sprzedaje miejsmwym i ną 
prowincję fabryka Maurycego Silberborga,

Rymarska 8. Z powodu, istniejących firm po­
dobnych proszę uważać na dokładny adres 8 
Ry m arska. 31507_____

Maszo centrytugaliie nadchodzi w większych 
partjach i jest do nabycia ul. Hoża Aś'36. 
mieszk. Jfe 2.  32071

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inno meble, szafy, 

kredens, stół, krzesła, /łóżka, biuro, szeslongi 
firanki. Chmielna Aś 37, m. 30, przy rogu Mar­
szałkowskiej; 31963

ilość egzemplarzy typów ludowych 
lii polskich J. F. liwarskiego razem lub psie- 
dyńczo do nabycia. Wilczą 39, m, 10? 32146 
Miód Lipiec, ■ patoka, gTubo-krystaliczny, 

wyborowy, z własnego majątku, sprzedaje 
się tanio częściowo lub 10’J pudów z gwaran­
cją za czystość w handlu kolonjalnym „Emil" 
rogatka mokotowska, tramwajem do samego 
miejsca. 32497

Meble za bezcen'. Rarnitur czarny, orzecha- 
wy . lustra, roznu^te inno meble, szafy, kre­
dens. ftół, krzesła, hrżka. biuro, szeslong. li- 

ranki. Złota 3, róg/Zgody, ^zwarty dom ud 
Marszałkowskiej, mfeszkania 4. 31400

Materace druciane, łóżka żelazoio, wóJu 
dziecinne, wagi dziesiętne i siedzenia dru­
ciane do bryczek, w zupełności zast pują-e re­

sory, poleca fabryka J. Neufelda, Pańska 33. 
Szczególną uwagę zwraea się na trwałość wy­
robów. Ceny stałeu 28013

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, toaletj’,. łóżka, biurka i inno pc nio- 

praktykowanio niskich cenach. Krakowskie- 
Pizedm. 10, m. 6. 32513 
niebie po zwiniętym magazynie, rozmaito 
Hlgarnitury, otomany, Szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, ni. 
13, w bramie na lewo.____________ 32534
Kliaszysiy do szycia wszelkich systemów 
III przyjmuje do repaiacji mechanik Frankow- 
skt, Nowy-Swiat .V 61. 32499

Maszyna do szycia systemu Pola ka i 
Schmita do sprzedania za rs. 16. Leszno 40, 

m, 20. '32547

Maszyna cienloa, doskonale robiąca pończo­
chy, za rs. 55 do sprzedania, Senatorska 
Aś 28, u mechanilka. 8339r

Meble bordo do salonu, eleganckie, za 250 
rs., oraz 2 laanpy wiszące zupełnie masiw 
po 12 rs. Zielna Ąj, 15, m. o. 32022

Ostatnia partja lalek z masy nie łamiącej 
się, bardzo tanio do sprzedania. Senatorska 
Aś 28, wprost kościoła św. Antoniego, u Ol­

szewskiego.  3338

Prasa dwuramienna nowa d > sprzed ania do 
sztanc i sznytów. Nowogrodzka 31, miesz- 
kania 17, od 1 do 3-ej. 322 (I

Finczerki dwa do sprzedania. Se, a 15 
mieszk. 3. 32.05 '

Falto pluszowe nowe do sprzedania. Żóra- 
wia Aś 9, m. !L 32398

para klaczy skarogr.iadych, rasowych, karo- 
i ta-laeton, sanki, uprzęże, wszystko w bar­
dzo dobrym -tanie i eleganckie, do sprzedania. 
Wiadomość' Senatorska AŁ 42, u stangreta 
W ojciccha. 32449 
poszukuję pianina niedrogiego, przyjmuję 
I śtrojenia, reparacje rocznie. Jerozolimska 
84. Strzelecki. 31:’">9

Pianina r.owe amerykańskich najnowszych 
systemów tanio do sprzedania, gwarancja 

4-letnia. Fabryka Koiszwitz, Krakowski*-  
Przedmieście 38. 32557

Pianino zagraniczne, prawie nowe, tanio do 
sprzedania. Bednarska 21, m. 13. 32553

Rower kto sobie życzy sprzedać, raczy się 
Zgidsić: Świętojerska Aś 18, m. 2. 3255Ó

Falópa atłasowa lisami podbita, kołnierz i 
Vi mufka tumikowe, lustra dwa, lampa salo­
nowa i rozmaite inne sprzęty gospodarskie,— 
Ulica Dunaj Wąski .Vi 16, pierwsze piętro, od 
10—4-ej.3/078
ęprzedaję różne starożytności, meble, por- 
Ccelanę, bronzy, żyrandole, obrazy. Żabia 7, 
mieszkania 3. 32290
ęliczna mąterja fay brązowa, u l erscgona 
W wyprzedaży nabyta, do cdstąrieąia zaraz.—- 
Aleje Jerozolimskie -V 31- ni.io«*k.  2_3-i9a 
Cprzedaje się lisy kryte wełną. V> ijcza 28, 
Om. 10. ... ■  ________

pozo- 
i cza ej

Wina włoskie Vermouth, kuracyjma. 
w handlu J. Korneckiego, M

107, róg Cuiuiehiqi-

rerów litewskich nadszedł świeży trą-js- 
Oport, sprzedajomy n» ;_udy od rs. /. eL.!.> rs. 
8 i r.aciłe główki oł -u J^1’ - Łj,’.
E. Wojewódzki et Qonip., Marszałkowska 116 
(w podwórzu). 

Siana parę tysięcy centnarów, pogo Ineę-o, 
nadwiślańskiego, jest do sprzed i.ia. Wia 
domość: Fraga, ul. Targowa Aś 1. w restau 

Kicji- 32397
Ważna wiadomość dla dam. Fo zwinięciu 

magazynu blawatncgo sprzedaje się 
stale towary za bezcen przy ul. (Ir.. 
Aś 16, mieszkania 6. : 2 :2!'

starb, 
,.sk. 

3' .170z
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Z powodu wypazdu do sprzedania skład mą­
ki i legumin. Ordynacka Ab 11.32241

tymacji, radzi w zakresie swej specjalności, | 
przyjmuje zamówienia, słabość od rs. 15, u-

Tabłąkany szczeniak wyże! do odebra' 
L Berga 9, m. 2. 32466 ^,

Folwark 17-włókowy w ziemi dobrej, je­
dnakże bez inwentarzy, do sprzedania zaraz. 
Gotówki potrzeba około 14,000 rs. Wiadomość 

pod F S. B. Białobrzegi poste-restante. 32505

Wiadomość: Nowy
32000

fi/ amki sztuczne trancnzkie, rekomendowane 
IT;przez towarzystwo paryzkie opieki nad 
dziećmi, dziabją równie łatwo jak pieiś ma. 
tki (90 kop.) —tapioka, najlżejszy i najpo­
żywniejszy pokarm dla dzieci odstawionych od 
piersi, gotuje się na mleku lub na rosole; ilość 
na osobę łjżeczka deserowa, (pólfunt francuzki 
35 i 50 kop.). Zabawki wszelkiego rodzaju w 
największym wyborze od cen najtańszych.— 
Sprzedaż w Magazynie Francuzkim, ulica 
Berga 8. 32479

ęklep bardzo duży z mieszkaniom, kantorem, 
Oskladami Inb osobno, oraz sklep mniejszy do 
wynajęcia. Miodowa 15. 3330r

W drukarni Kurjera Waretatcakiegor—Pl&c Teatralny Nr 473c (nowy 9.) ,fl,03BOJieHO Il,eH3ypoio Bapmasa 4 (16) HoaSpa 1890 o
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowskii Antoni Pietkiewicz (Adom Pługi-

Potrzebna jest lodownia od 400 fur, w oko­
licach Miodowej, Senatorskiej, Bielańskiej, 
Długiej, Czystej, Podwale. Oferty przyjmuje 

skład piwa i porteru, Miodowa 3, w podwó­
rzu. 32552

HokóJ przy rodzinie, z utrzymaniem lub bez,
I każdego czasu. Krucza 31, m. 7. 32306

Strojenie fortepianów i reparacje takowych 
przyjmuję. Wiadomość; Leszno 71, w skl®’ 

pie spożywczym.82501

nrzyjmuję pończochy do nadrabiania po 
“kop. 30, ulica Widok M 3, Pracownia poń­
czoch. 32044

rlegancko i tanio staniki trykotowe, ż.akie- 
Lelki, sukienki dziecinne i ubranka dla chłop­
czyków. Obstalunki wykonywają się w ciągu 
24 godzin. Królewska 45, m. 15. 2467rZ powodu wyjazdu jest do sprzedania sklep 

kolonjalny, dystrybucyjny, galanteryjny, no- 
rymberski, owocowy. Leszno Jw 33. 32523

DO sprzedania mleczarnia w miejscu wy- 
robionem, z 3 krowami. Chłodna 38. 32026

nokój frontowy, umeblowany, rs. 10 miesię- 
“cznie. Komitetowa 1, róg Śliskiej. 32113

Dla magazynów sukien—dla panów kraw­
ców, lub osób chcących zdobyć sobie jaką 

drogę do zarobkowania: jest do sprzedania za 
rs. sto sekret chemicznego piania wszelkich 
materyj, wywabiania plam i farbowania. 
Ofertę złożyć należy pod literami C. P. M. w 
ajencji ogłoszeń Rajchmana i Frendlcra, Se­
natorska 26. 3354 r

Zaraz do wynajęcia! 3 pokoje i kuchnia, od 
frontu na parterze, z wszelkiemi wygodami.

Wiadomość: Złota 29, w aptece. 32040

Interes handlowy, przynoszący około 2,500 
rs. rocznego dochodu, z powodu braku kapi­
tału do prowadzenia, jest do odstąpienia za 

10.000 rs.— Oferty w kantorze Kur jera, pod 
lit. A. L. 32350 

Kantor przewozowy Z. Morzycki i S-ka, 
Tłomackie 4, podejmuje się ekspedycji i od­
biorów na kolejach, statkach parowych i pocz­

cie, uskutecznia przeprowadzki, pakuje szkło, 
fortepiany, meble i t. p. Poleca skrzynie i pu­
delka pocztowe własnego wyrobu. Przyjmuje 
do przechowania mebło z gwarancją co do ca­
łości i utrzymania ich w porządku. Tamże do 
sprzedania garnitur mebli salonowych z czar­
nego drzewa, krytych czerwonym atła­
sem.  3238r [. kuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy, 

Fpotrzebujące dyskrecji bez legitymacji. Zao­
patrzona utensyljamt gwarantującemi zdrowie 
położnic, udziela porad swojej specjalności.- 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. l’o- 
koje oddzielne. Chłodna 24. 31786

Grunta pod Warszawą parceluję narozpła- 
ty dla włościan, ogrodników, kolonistów, 
lotników, fabrykantów. Kolej, "woda, szosa, 

las.—Karmelicka 1, Apfelbaum zastać od 
4—7. 32362

nokój na 1-m piętrze, ładny, o 2-ch oknach, 
I z balkonem, do wynajęcia dla pojedynczej 
osoby, urzędnika lub emeryta. Ul. Srebrna 
Ni 2. 31765

nbiady hygieniczne, na świeżem maśle, w 
Uprywatnym domu od 1-ej do 5-ej. Chmielna 
24, mieszkania 9. 3 503

Dla dystyngowanej osoby—jeden lub dwa 
pokoje umeblowane, usługa, opał oct. Kra- 
kowskie-Przedmieście 8, mieszkania 6, 2-gie 

piętro.'3309r

|/orzystny interes. Sklep, hafty ręczne i ni- 
Rciarski, sprzedam, powód familijny. Wiado­
mość: kiosk przy Koperniku. 32457

Kawiarnia do sprzedania w dobrym punkcie 
za 200 rs. Wiadomość w kiosku róg Sena­
torskiej i Nowo-Miodowej. 32451

Trójniak pana Zagłoby. Najpyszniejszy * 
I miodów sprzedaje się u St. J.lgnatowicz*’

Widok 13. 32265 „

I. o k a 1 e.
E Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
F .Trębacka 11, lilja Nowy-Świat 12. —Zała­
twia ] izeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 14r

Wachlarze oryginalne paryskie, ślubne, ba­
lowe, koncertowe, z piór strusich i gazy.

Ceny fabryczne, 40% taiSej niż w sklepach.— 
J. Lukrec, Leszno 41. 32250

Z powodu wyjazdu do sprzedania meblo z 
salonu i gabinetu, lustro, kredens, stoły, 
krzesła, szafy, łóżka i t. p. Nowy-Świat 69, 

mieszk. 8. 32484

poszukuje się młodej mamki, ze świeżym;
I zdrowym pokarmem. Tłomackie 13, stróż 
wskaże. 32533 

DO interesu przemysłowego, egzystującego
od lat 12-tu, poszukuje się kapitału od 3 

do 4,000 rs. z pewną gwarancją. Osoba poży­
czająca może wstąpić do współki lub otrzy­
mać odpowiednie zajęcie. Oferty w kantorze 
Kurjera lit. E. S. K. 88.32100

pokój do wynajęcia, osobne wejście, cało- 
I dzienne utrzymanie, fortepian. Ul. Święto- 
krzyzka 19, m. 19.32483

Do wynajęcia lokal po restauracji. B.b io- 
teka do sprzedania. Freta 4, wprost Dłu- 
giej.32305

Suterena obszerna z piecem kaflowym i ko­
tłem, wylana asfaltem, na pralnię, skład 
i t. p. tanio do wynajęcia każdego czasu. 

Szkolna 5. 32165

zaui v w* ic. •
mieszczenie dziecka. Widok Ać 7, m. 2. 32485 
Akuszerka przyjmuje na słabość, kurację, 

czas dłuższy bez legitymacji, umieszczenie 
dziecka, ceny przystępne. Chłodna 21. 32553

Do odnajęcia z powodu wyjazdu mieszka­
nie, dobrze umeblowane, obszernych pięć 
pokoi, łazienka, kuchnia ect. sprzęty, na żąda­

nie może być stajnia i wozownia. Piękna 
M 5, mieszk. 2._______________ 32527_____
Dwa, trzy pokoje umeblowane, razem oso­

bno, usługa samowar, obiady. Włodzimier­
ska 4. 32517

papelusze od kop. 25 ubierają się elegąn- 
“cko, ;.r dko, podług paryzkich żurnali. Żó- 
rawia 21, m. 19. 31488

Do odstąpienia dwa pokoje z meblami, z 
usługą lub bez, na drugiem piętrze, z oso 
bnem wejściem, przy zacnej rodzinie, każdego 

czasu. Wiadomość: Senatorska Ai 10, mieszka­
nia 19.  32021

Dla dorożkarzy do wynajęcia stajnia, wo­
zownia i mieszkanie za 150 rs. Wiadomość 
u stróża, ul. Sienna J6 80.____________ 30775

Plac około 4,000 łokci, przy Placu Witkow­
skiego położony, do sprzedania. Wiadomość 
Chmielna 33, mieszk. 6. 32176

SCassażystka Wiktorja Kretti. upoważnić- 
lęjua przez urząd leKarski, w zakresie swej 
specjalności usuwa lub łagodzi cierpienia reu­
matyczne, hemoroidalne, katary żołądka, ki­
szek i t. p. Przyjmuje każdodziennie od 4-ej do 
6-ej. Jerozolimska 2631, m. 13, dom p, Mierzwiń- 
sk iego. 32504_____
Rjagrody 3 rs. Dziś w sobotę, w przejściu s 
llChmielnej na Smolną zgubiono paszport za­
graniczny baronowej Stahel z córkami, wyda­
ny w Odessie. Uprasza się o odniesienie na 
Chmielną 7, mieszkania 3.32447

nrzy magazynie strojów damskich pracownia 
I strojów żałobnych i pośmiertnych. Leszn® 
Ali 6. 32562

I asy dębowe stare kupuję. Opis szczegółó- 
Lwy i cenę: Berlin, Linicnstrasse 126, J. Mo. 
dzelewski. 32125

Bielizna gotowa i z powierzonego materja- 
lu, damska, męzka, dziecinną, znaczenie, 
kołdry, w magazynie Józefowej D. Hertz, Mar­

szałkowska 148, (plac Zielony 13). 3'2348
xsiccator" zastępuje farby, niszczy grzy­
bek drzewny na zawsze Broszurka bez­

płatnie. Ritter. Królewska. 3190r

Magle do sprzedania. Ulica Długa 26 5, 
m.32. __  32538

fi*’ Sgle wiedeńskie do sprzedania. Leszno 
iłlA 69.____________ ■ 33621-
Rfiagle do sprzedani;
111 Świat Ań 28. ~
REagle do sprzedania. Wiadomość: ulica Ho. 
■VI ża 26 18. 32455

Do wydzierżawienia w każdej chwili bu­
fet i ślizgawka w lasku na Czystem. Wia­

domość na miejscu. 31600
Odsprzedania restauracja z powodu inte­
resów familijnych, dobrze procentująca.— 

Wiadomość na miejscu, Zgoda 6._______32070
DO sprzedania kawiarnia. Ulica Freta 

26 45. 31673

Febus.” Skład nafty i benziny Braci Nobel. 
Marszałkowska 132. Dostawia najlepszą 
naftę do mieszkań, w naczyniach hermety­

cznych, po 26 kopiejek za garniec. 31807

Hafciarka Marja Wolff, przyjmuje bieli­
znę do znaczenia, wszelkie hafty białe i ko­
lorowe, wykończa prześlicznie podług naj­

świeższych wzorów, o połowę taniej niż wszę- 
dzie. Krochmalna 57, "m. 16. 3327r

Nowość! Kaftaniki puchowe ciepłe, w ió- 
żnych kelorach poleca magazyn nowości 
„Joanna." Nowo-Miodowa 2. 32541

Nawóz od ośmiu koni do sprzedania. Nowo­
miejska Ai 20, piekarnia. 32269

nbiady prywatne, Czysta 6, mieszkania 
U 26 24. 32342

inn btarodrzewiu pud Skierniewica- 
IUU mi jest do sprzedania ta.nio. Wiadomość 
w handlu win Karola Arkusaewskiego, Mio- 
dowa A? 10. 3314r_____

Intereaa łiandl. i mająt.
e \ Folwark urlók 4, z obszernym dworem i 
A/ogrodem, pod Warszawą, do sprzedania.— 

32425

Zakład stolarski do sprzedania. — Ulica 
Nowolipki A5 46, w sklepiku. 32410

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia in­
teres z wyrobioną kUje^telą, dający utrzy­
manie całej rodzinie, kapitał potrzebny 1,000 

rs. Oferty nadsyłać pioszę do Biuia ogło 
szeń Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26, 
pod literami B. P. P.3353r

Ar*0| niżej sprzedają się wszelkie wyroby 
(O pończosznicze i trykotowe, a miano­

wicie: pończochy, trykoty, koszulki, kalesony 
męzkie i damskie^tc. Marszałkowska 16 152, 
J. Strzemieczua.  32486
Z | Leszno, J. Lnkrec, W’achlarze paryskie 
Hiz gary o<? kop. 40 do rs. 25 sztuka. 32248
Z| Leszno, J. Lukrec. Wachlarze paryskie 
Ą| z piór strusich od rs. 2.50 do rs. 50 sztu­
ka. 32249

Karbowanie sukni, koronek i plisowanie, 
przyjmują „Manufaktura Krajowa." Nie- 
cała 12, 32271

RMemorandum." Kalendarzyk kieszonko- 
'lwy wyszedł z druku nakładem księgarni 
Bukowieckiego, Marszałkowska 100. Do na­

bycia we wszystkich księgarniach. 30856

Mam zaszczyt donieść szanownej klijentell, 
że pracownia moja przeniesioną została z 
ulicy Swiętokrzyzkiej .Vi 3—na ulicę Nowy- 

Świat 26 66. O czem zawiadamiając szanowne 
panie, mam zaszczyt polecić się. że przyjmuję 
obstalunki, zamówienia, które wykonywam z 
jaknaj większą starannością, podlng najśwież­
szych fasonów i żurnali paryzkich i po naj- 
moźliwiej nizkich cenach. Pozostaję z uszano­
waniem Eliza. 32470

iŁtyżymaczki specjalnie reparuję najtani®!'. 
8Hz gwarancją roczną. Fabryka galanterji x®e’ 
talicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chłód’1’ 
■V 21,________________________ 32122

Woalki od 15 kop. półtora łokcia do na1, 
droższych. Staniki trykotowe wJers®S 
podług modeli paryzkich od 3 rubli. CieP"; 

żakiety od 6 rs. do najsrojniejszych. Ę1bł’( 
kow dziecinnych wielki wybór. „Mannfakt"- 
Krajowa," Niecała 12. 32272 --

" ' * ' „<y

Woalki w wielkim wyborze od 15 kop- 
cząwszy poleca magazyn nowości. Jo’r

Nowo-Miodowa 2. 32539 
Zdrowe obiady. Ulica Świętokrzyska -v 

mieszkania 12. 32478 ^

Jest do sprzedania skład węgli. Tamka 
M 14._____________________ 32010_____

Jest do sprzedania piekarnia z calem urządze­
niem w najruchliwszym punkcie miasta, z 

wyrobionemi gospodami, egzystująca od lat 
czterdziestu. Wiadomość: Krucza A- 4, m. 12, 
od 4—6-oj po południu.__________ 32Ć08
Jest dobry interes, sklep dystrybucyjny z 

materjałami piśmionnemi, urządzeniem ga- 
zowem i szafami. Wiadomość w sklepie dy­
strybucyjnym, ulica Leszno Ai 18, u p. Zającz­
kowskiego. 3'2509 
Kawiarnia do sprzedania. Ulica ŚwięTiT 

krzyzka A« 20. 32551

ffferty: Kurjer „720.
fc Ujninistracji dużego domu, hotelu lub in- 
HtiflK0 zakładu poszukuje emeryt z rekomen­
dacją, znajomością przepisów administracyjno- 
policyjne-sądowych i kaucją hypoteczną jak- 
najwyższą, po Towarzystwie miejskiem. Ho­
ża 6, m. 3. 32515

Do sprzedania zakład stolarski i sklep z 
trumnami. Ul. Bracka A? 6.32524

Z powodu wyjazdu do wynajęcia od I (13) 
listopada r. b. do św. Jana 1891 r. mieszka­
nie na Smolnej 7, na parterze, złożone z 4-ch 

pokoi, przedpokoju i kuchni z wodociągiem— 
mieszkanie świeżo odnowione. Wiadomość 
bliższa u stróża domu.__________ 32322_____

iuoniesieiiia rozmaite,

Akuszerka z dyplomem medyko-chirurgl- 
cznej akademji, zaopatrzona w utensylja 
gwarantujące zdrowie ’położnic, przyjmuje 

panie na słabość i czas dłuższy, bez legi-

Rffajątek ziemski bez służebności, włók 30, 
Ifldobrze zagospodarowany, z lasem, obszer- 

nemi nadrzecznemi łąkami, z rybołówstwem, 
z głębokim wybornym torfem, obfitujący w ro­
botnika, 3 mile od kolei nadwiślańskiej, z do­
godną wypłatą, jest do sprzedania lub zamia­
ny na niniejszy. Wiadomość bez pośrednictwa 
w Warszawie, Nowogrodzka 24, m. 6, od go- 
zi ny 2—4-ej. 31787
roszukiwaną jest propinacja w dużej ko- 
f ścielnej wsi, gdzieby mogła być drobna 
sprzedaż wszystkich artykułów domowych.— 
Oferty uprasza się do kantoru Kurjera pod 
lit. K. R. 32155

gfazdego czasu pomieszczenie dla ucznia 
Rszkół prywatnych przy rodzinie obywatel­
skiej, zapewnia się opiekę troskliwa, konwer­
sację fmneuzką i niemiecką. Złota 31, mie­
szkania 3. 31764____
Miodowa 15. Do wynajęcia 9 lub 6 poko­

jów, oraz 3 i 2 pokoje, stajnia i wozo- 
wcia. 3329r

Pralnia od kilkunastu łat egzystująca, do 
ł odstąpienia. Wiadomość, Nowomiejska 19, 
u stróża. 32286
nlace do w-ynajęcia przy ulicy Siennej i Do- 

J brej. Wiadomość w biurze właściciela do­
mu, Miodowa 15. 3331r
Doszukuje się wspólnika do fabryki w naj- 
riepszym ruchu będącej. Refllektant mu­
si być krajowcem. Kapitał wkładowy wy­
magalny od 20 do 30 tysięcy,—Oferty upra­
szam składać w Biurze ogłoszeń, Senatorska 
26, pod lit. J. B. 3352r
pracownia pończoch i trykotaży, istniejąca 
f od roku 1877, z powodu zmiany położenia 
jest do sprzedania na bardzo przystępnych 
warunkach. Wiejska 14—13. 32029
plac narożny 1,600 łokci na Nowej Pradze, 
Tpunkt świetny, do sprzedania po 40 kop. ło­
kieć. Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 
16, mieszk. 8. 32506
poszukuję stałego dostawcy kartofli. Wil-1
1 cza 16, Wielka mleczarnia. 32522
nlac do wydzierżawienia, Jerozolimska 75,
1 Wiadomość: Krucza 38, u właściciela. 32531
noszukuje się kupna domu w punkcie han- 
Tdlowym, bez pośrednictwa osób trzecich; 
dom może być z Towarzystwem, do kupna mo­
gę doliczyć gotówką rs. 10,000. Wiadomość: 
Marszałkowska 136, rógświętokrzyskiej, skład 

• win firma „Kaukaz." 32378
nlac do sprzedania na Pradzę, naprzeciwko 
r nowego kościoła, około 3,300 łokci kwadra­
towych, na przystępnych warunkach. Wiado­
mość: ulica Aleksandrowska M 184c, w skła­
dzie kamieni W-go H. Neuman. 32453
nubli 4,000 potrzebne na 7%, bez pośre- 
ilduictwa, na pierwszy numer po 12,OoO ru­
bli Towarzystwu Kredytowego miasta War­
szawy, kaucja znajduje się. Marśżałkowska 
119, mieszkania 2. 32335
Rubli 600 potrzebne są do spłaty pierwszego 
Diiumeru. Piekarska AS 7, u właściciela. 32456
nóżne kapitały lokuję, sumy nabywam. 
llHoża 38, m. 27, od 5-ej do 7-ej. 32261
Restauracja do wynajęcia od Nowego Ro- 
fiku, z całetn urządzeniem moblowem, na Pra­
dze, ulica Targowa Alś 171. 32469
ęprzedaję kolonję i place pod Warszawą. 
VŻelazno. 76, Skoraczyński. 3341r
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Ogrodo- 
vwa At 58. 32513
Oklep kolonjalno-spożywczy na korzystnych 
Owarunkach de sprzedania. Freta 10. 32502 
oklep wędlin do sprzedania. Ulica Pańska 
OJ6 28 . 32540
oklep duży z mieszkaniom, komorne tanie, 
Oprzy zbiegu trzech ulic, punkt bardzo han­
dlowy, zdatny dla krawca, szewca, bieliznę, 
mody, kawiarnię, wina, kolonjalny etc., z u- 
rządzeniom lub tez, do odstąpienia. Oferty 
Kurjer Warsz. dla „Tani." 32537
okład węgli do odstąpienia. Ulica Piękna 
O.\r 16. 32074
oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia z powodu objęcia korzystnej posady.— 
Leszno A5 31. 32120
oklep spożywczy z dystrybucją do sprze- 
Cdama. Nowosonatorska J6 3. 32273
oklep spożywczy do sprzedania. Solna 
OA» 11. 32^82
Oklep spożywczo-dystrybucyjny, z powodu 
Owyjazdu zaraz do sprzedania. Krakowskie- 
Przedmieście Aa 18. 32258
tsiaźne!! Poszukuje się wspólnika lub wspól- 
Wniczki z kapitałem rs. 2,500 do interesu 
przemysłowego, przynoszącego rocznie mini­
mum 4,000 rs. czystego dochodu. Włożony ka­
pitał zabezpieczony będzie na całości interesu. 
Wiadomość: Kanonja Aś 8, m. 8, od godziny 
2 do 5-ej. 3'2561

i Właścicielom lasów i tartaków, żądane 
VS deski i parkiety dębowe we Francji. Plą­
cę ko>zta przewozu. Ofeity, Berlin, Linien- 
strasse 12o, J. Modzelewski. 32356
Willa pod Warszawą do sprzedania, las, 
W kolej, woda. Karmelicka 1, Apfelbaum od 

I 4—7-oj. 32364
Ta 2,000 rs. gotówki korzystny interes do 
/.sprzedania zaraz. Bliższa wiadomość: Złota 

i Aś 44, mieszkania 13. 32487


